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Łódź pod psychozą Haarmana. 
Fantastyczne pogłoski o tajemnicy pustego grobu. - "Przemysłowiec łódzki zastrzelił 

swoją żonę". - Policja trzyma w swem ręku nić tajemnicy. 
Przed kt1kwnaS'tu dniamj graban na Treść tej wńadomoś-oi jest DJaJStępująca: oodziennych zaljęć, Zi8JuwaJŻył ku swemu waoIi dni'em i nocą i peWitllej nocy zallwa-

cmentrurzu katolleklm zauważył jakiś Przed tygod'nJ,em zda.Tzyła się w todzi 1Jdziwa'emu, ŚJwi,eż,o wykopany grób, któ- żyli nadjeżdżaj'ący powóz, zaprzężony w 
śwWty gr.ób i stwierdził, iż grobu tego nie ruesamow.ita wręcz hlstorjla. Otóo nad ra- ry był pusty. O odlkryciu tęm Ul.wia&o- dwa biJałe k()illrue. W.idząc, co się święl.,.i, 
kopał żaden z jego towarzyszy. nem na jed!nym z cmimt,axzy miejsc,owych mił natychmi.aJst policję, która postawiła p.oSltetunkowi wyskoczyli z wkrycia, 

Zawia.dlomicma o tern policja ZM'zą- graban-z, k'ł!óry właśnie przybył dlo swych posterunek przy grobie. Pol'icjlanJCi ::zu- ch'Cą'C z.aif.rzymać kOll!i'e, StaJlig!l'"e<t w po-
&z.i~a obserwa'Cję tego grobu, ltłUWfA!iIl$!M1łUWłłMi\Mi.. ' rę jeanaik zawrlÓ!CIi,a i wraz, z pasaż~rem 

• NaJCł ranem cz.uwarący pn;y grobie um/knął. ' 
polic'jam.ci ~szeli turkot i zauważyli, Po tym iooydlende ~d'ZrOl)jo jut, że ta.-
lladjeidżający powóz, zaprzężony w dwa j,emnrioca pustego g:robu nie wstanie wy-
siwe konie. jaśniona, a1:ilści dz:iś po niespełna Łygod-

Z po'\ViClIZ!U, wyskoczył jak1Jś elegancko n'11U, spraJwa wzDęła Z1goła ~ensa.cyjny ()a 

ubrany mężczyzna i podążył w 'Stronę hl'ót, 
wykopane.g,o grob~ zauważYł jednak ezu ()t.o wedlJe kursując;ych pogłJosek, gról-
wających stróży bezpieczeństwa ptto1i:z Z>O's'bał wyk'opally na rozJkaz jednego 
nego, zawrócił, do~ł pędem ero powo- z przemysłowców MdZikich, który za. 
Al j zdołał uciec.. sŁrzeIl1 swolją żonę i w taiemni.cy pned 

Wieści. O ta.j~cz;ym grobie wywo- świa'tem uSli.lłowa-ł pochO'Wać ją 1lI~ ctl'1en-
L" • taTZU. 1111)1'1 sensa.ąę •• , 

Od świtu do ~a DI8. cmel1tarzu Interpęllowana w s,prawie t)"Ch pogin 
groma.dZliły się 'lfumy mieszkańc6w pod se.k pol:i-cja częściowo te potwierdziła, nie 
mieis'1dch, a po mieście poczęły kraży'ć chcąc jednaik W1'1ia~ać S'Zcw~6łów ~ 
strauliwe, ścinające krew w ż~ach wcr. względu na toCU\ce się śledz.two, 
ete. We&buJg "'WW. tych w grdbie mlały OC':tyw~sta, te druga część tej Wlado-
być pochowane kości ortU ruezna,nego mości nie jest ~o,dnba z pf'a wdą, 
domorosłego Hrua!rma.tUlia., którym miał Władze policyjne" które roz,pot'zęł1 
by~ jeden z przemysłowc6w ł6dzkich, energiczne 5ledztwo w teł "prawie trzy-
posiadający siwe konie zaprzęgowe. mają jui nU: ł4l.jemniey w swem reku, 

Po lu1lku jed\n,ak dniach we:rsia ta =. 'ecz pr~rowad:rone dQCbodzerde wylra. 
pt1Z'Y'b~ iinną SIlJaltę, zało, iż zarówno werSja "H,.armątlow-

Boba'terem jej był jeden z pr'Zemy- ska" jak i "histo.rją l) prJemysłowcu, któ-
$łQIWCÓW ł!ódzlkich, p:rzyczem wynuema- ry ~atl'Z4łlił io~" są jedynie wytworem 
llIO już nazwń!sko j;ego, który faktycz.nie _ rUe zapomnij ucałowaf! panny Lon przed pó;śdem fa.nta~H posiadającej w 1ym wypadku bu} 
posilada siwe koruie. spać. na "ole dl) ~pisu, 
Pod!ług wersji tych m~ał on zamordować _ A jeśli ona uderzy mnie w twarz, jak to wczc .... ~j Ocz,ywłsrLa, iż 7:e W'~ględu na toczące 
żonę sw~ą j zwłl()lki. lej miały spocząć zrobiła la lusiowi. silę śledztwo nie ~Qtż~y uchy1i'ć zasłony 
w tym taj.emnrozym grobie, "Journal An tliant". tapemnicy, , lecz stwLeif'dzić mUsimy, i'Ż 

W telj fCld"lllie wersja ta przedostała M * we. aMiM4Q&UiiiiW!W&2ii!A.U!Q,i .-- wszellki,e fall1'ta'sty,czne, krążące 7. usi do 
śię do 1cralrowslci:ego ,,11. Kurjera Co(hie!ll u,~t p'oglło~, są bez'Podstawne. 

nego", który podał ją jm w formie po- Angl,·a zbliża się do Ameryki Nile wątpilmy, ~e energiC'Zille dochodze 
zytywnej prawdy, pod tytułem: "Tajem- ~ władz poIlcYintych zOtstattlie W naj, 
nica 'Pu~ego grobu", flPrzemysłcwi~c i będzie z nią spó,łpracować w kwestjach polityki bUis'Z)IttU CUl'sle u:końcZione i w ten spo-
MMi z.ast:rzel5lł żonę i chciał zwł,oki po- europejskiej. 00b roS'trutU,e poł:orżo:ny kres nłepokQja-
chowa.t w tarjemmc-y przed ludiml", cym plotkom, 

Waszyngton, 2,3 lutego. karni ścisłej spółpracy angielsko ~ ame-

\ 

Specjalna służba telegrafic~na .. Eltpr,:,lSsu~ rykańskiej W kwestjach polityki europej I 
· ' d k Nie ulega wątpliwości, że Chamber- sklej, S t b 'd l Ot 

Naginać do wy~agan .0 - lain zl.oźył swe oś~~iadczen!e ~ izbie W .,Associated Press" nawiązuje do 0- OpO y wo ' ee Wl ma p al ' 
tryny komunIstyczneJ. s~raWle lu.lnferenCJI rozbrole~lO:vej ,do- statnie.go spadku fra~ka tstwie,~dza, że Stagnacja i redukcja zagląd. 

. PIero PO uprzednim PorozumIemu Się z wpłyme to na ~tanowlsl(Q ~ra~c.Jl w spr,a nęły r6wnięż 'i do kallyna. 
oto polityka jaką zamierza Waszyngto~em, ,. wie propozycJI amerykanskICJ zmmcJ-

t SOW~& wZ~IAdem wIo- Z Powyzszego uwidacz!ll~ SIę, poz<,t- szenia zbrojeń. na morzu, Wo~óle cała Z Gdańska dOJ1Q5zą nam: 
zas o • "" ~ tym, ze Anglia coraz bardzlęJ zbltża SHf polityka Stanów Zjednoczonych skon~ - Zarząd kasyna i domu gry w Sopo 

ŚCian - ykow. do Ameryki i nie jest wykluczone, że już centrowana będzie na kwestji rozbroje- ole, postanowił ze ~I~du na &t"ggCję, 
Agencja Wschodnia. W najbliższym czasie możemy być świad niowej. T. N. panującą nawet W tym "interesie", zwol 

,I" Moskwa, 23 tut~go. nić ~ dnie1n 1 marca i 1 kwietnia b. r. 
Prezes soW'11h:rkQmu Rykow, wygłosił 1 i d· h 14 unędnik6w. Interes nie idzie. Ludzie 

pnemówienie o p~t'łce władzy sowie~ Akcja za wa oryzac ą prze wOiennyc pję mają pielJi~y na życie, a cóż do .. 
tów wobec wtośdan, Włokiai!lie TOSyjS ' J ó k h 
zaczvnają wyznawać ~deoilogję kapmall- banknot w mar owyc • piero ~ J'uletk~ _ .. , 
styczną z chwHą wprowadzenia wymia- < , ., .' ••• Skouczyły SJ,ę słOdkie 1 paliikarsk!e 
ny pleU1~zno _ to<warowej w gospodar- Warsz. kor. "Expressu" telefonuje;' współdział~J gdyz Jec1ynJf;.!~cbwlita. w~- dnie sopockiego Arall;uezul 
sŁwach wInych, W Bawarii roz.poczęto akcję za pełną la ludu moze przeprowadZlc naprawten1~ 

Władza, ,~owi'e~ka powltl;!la i'l~ologję waloryzacją bankno<ltów markowyc?: ~a Goiychczasewej kt'~yw~y". , Masowe aresztpwanie I{o .. 
tę zwalczac ~~aglnać do w~t;1agan dok- czele tego ruchu stoją czynni sędzlOW1C. Zazn~zy4 nalety, ' I~ koła, 'ktore pod- • ; , ' ' p- •• 
tryny k,orn~S!L~cznej. C~~c. to t:z~ha W dzięnnikach wzywa się publiczność niooły powyższe hasłu "hoą wykonystać munlstow we ranClI. 
ostroime by me rOZJdra'zruac włOSClan, . • dl l' t't b O ., , -n:. 
i tak n1e~hetnych dla sowietów. do zachowywania - bronzowych- tySl~ .. je a ce ~w PO,l yc~:c :..1 k ::zYWlS(ne , ' r~t 23 lut'ego. 

, '. ", .1' czek błękitnych setek i innych, bank- ruch ten mę ~ze mtec Wl~O PW pow~ W 1Il(l'~y z 5~ty '!la cied'ziedę nastą-
SOwlety wmny oprze c SIę na Srer.lU10 - , , ' p , t d d 'ł ł . F " L a , ł ' . 'oL' za",pa1':lJ'a.J''''c DotÓW. Ru~h prowadwny JeSt podbpslem dzeOla. 0tllUląwszy rn()me~ y Ei0r.PQ ar- Pl) W ca e, ranott mąsowe are.sz:~'ow • 

z:amoz.nym w o,S'CtanSiLWle, O' ul.. '1: . , . • • l' nia komuniśtów i osób bę2~Tą.wa po;by~ 
J'eńo bolącZlki, 8. kO'lektywiza'c)'ę 110'5'1'0- "usunt"'cia stanu bezprawia, urągające- C1.e fakIego pruwamtowamR na ezy ra- M l 5 

5 ~ '" b Im t.< d tu. VI aTSy ji a!~~to:walfq, przesz!? 
darstw wlO'ściańsddch, nalle:ży odbżyć na mu inaij1)rymityw~jszemu po~Cciu ,P,l:- tnaczyc, iż 'Wi.ęk~~ć all . °vW prz~ ty:sięcy o sólb , w Paryżu 4 ltysltące, Wlęk. 
dł'l1g!~ lata, ?owiety pow.inny p,opier~~ łania i' dobrej wi~; dlatego tri każdy wojennych znajduje się w ręka~h $pcku- ność aresz.towan'Y'dh deportowa.no zagra 
~~lh:0 zamQlZIlą k1asę poroduceniow Wlej ~cz tego rodzaju bankllot6w musi lantów. nic~ 

• 
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Zarząd telefon6w paryskich przygotował w łych dniach miłą niespodziankę swym abonento'm: w operze ustawiono 
na scenie odbiorniki telefoniczne, które dokładnie odbierały muzykę i śpiew; nasza druga ilustracja przedstawi" 

salon prywatny, gdz8e zgromadzona rodzina wygodnie wysłuchuje koncertu operowego. 
aei '6 hi Ea eajW . 

ł,Rosja odrodz! się Z Republikański Berlin przez francuskie okulary ~ 
wewnątrz, a nIe z ze- L d · B 1°· · . · d" t· d d· ., f ł .. ł ki d . 

t " " u zle w er Inte mają plenIą ze --- s Wler za ZlennI <arz rancus <II {on u uJe~ 
wną rz że Niemcy podczas wojny nie tak kiepsko prowadzili swoje interesy, jakby się 

pisze dziennikarz amery- zdawać mogło. 
kański po powrocie z Bol­

szewji. 
-..:o:~ 

Los Trockiego jest dowodem 
że skrajne skrzydło komu­
nist6w nie jest zdolne do 
jakichkolwiek bądi kompro-

mis6w. 
Pisano ,,!he Sun", wychodzą~e w No 

....-ym JOrtlw zamieściło r07l1llowę z p, 
1v\ac KetIllIllSie, kOll:"eSpOlllden.tem Chicago­
wskie4 "Da1I1y New,s", k'Ł6ry niedawll:O 
powrócił z Rosji. 

Mac KetIlttlsie .zaznacza, że lud: rosyj­
$!ki w masach swych usposOlbiony jest 
l\T.ogo pr,z.eciw«ro rządowi sowieckiemu. 

Ośw.iadicza .on: 
.,Nigdzie lilie ,spoltlkałem chociażby ;e­

dnego -z,adOW'01'Odleg<> z władzy Rosjanina 
ale pomi'm,o to rząd ®ecnie jest silniej­
szy r:'źli by! k:edykolwiek bądź. Pod 
koniro)ą rządu ZlIlaJdu:;ą się wszC'lkie 0-

bjawv i moofu.rości :ż-ycla pooitycmego. 
,.Byłem 'W Rosji, gdy ukazał się zna­

ny wywiad 'Z w. ks, Mikołajem Mikoła­
jewjczem. Jedyoym wyniklem. tego faktu 
było to że w Moskwie aresztowano spo 
1'0 osób, o.a.de!ż<:yd1 do znanych rodzin 
arystokratYC%lnyeh 1rupatnle niebl,orącyC'b 
u:lLiału 'W po1iJtyee. Are~.zł:owanyd. ze­
~łano na pótno~, być może na pewną 
śmierć. W~ód nicll b}-h chora starusz­
ka, ktm urniIkała roz.m,ówo potityce na­
wet ze swemi thie6mi i $Łarnszek-ksią­

~ę, Uczący ll:alt 90. 
"W, kls.Cyry1 i ~ego prelelllSjje w Ro­

sji nie są powałln!ie tralk!Lowane. 

"Co się tyczy pr-Lyjazdu do Ameryki 
bar.:.,nowetj WtrallIgielowelj, oczywMcie bę 
dzie ddb.r:ze ijIeś«i uda się jej z'ebrać tu 
~rodki , dRa emigranJtów !rosyjskich, znaj­
dujących się w Ibaro.'zo ciężiklch warun­
kach żyda, ale 9e5H ŚTodlki te !będą u­
żyte na celle po'liJtytcme, lururazi to na 
przybo'ś'Ci wielu p!!zyz.woitych ludzi, któ 
tzy 'obe,crue lZIILairdiują się w Moskwie ". 

Mac Ke!Ill1lsie zamierza wygłosić w 
Ameryce Ikitka odczytów o Rosji. Mó­
wi on: 

Rosja we może odrodzić się zzewnątrz 
Rosja odrodzi się rz wewną:kz". 

Lo,s Trodkiego, zdaniem Mac KelllD.sie 
świadczy o tern, że skrajne skrzy dlo ko­
munistów nie jest Zldolne do jakichkol­
wie'k bądZ IImmpozyŁorów. Co sie .ty~zy 

Wsp6,łlpra'cownik pa'ty5'kiej 
"L 'mlU'skati:on", p. Na.u:deau zosŁał 
WYsłany ,nieda'Wltlo przez to pismo 
do Berlina, alŻelby zbadał jak wy­
gląda powojerrune życie ' s10licy Nie­
miec. P. Naudeau w.rażema swoje 
U(imu~e w nas'Łępująey s!po<sób: 

"Oto więc Betrlim roku 1925-go! Tak 
podobny do Ber-lina z p:rzed dziesięciu 
lat ,że musz.ę wydać się aby różnica 
nie uszła moje] uwagi. 

A jednak to prawda: niema już ani 
cesar'Za, .parad'u~ącego przed tłumem, 
ani woislka malSzeru;ą-ce,go jak automaty 
po Unłec den Un,detn pod t!:Cll'k1t prsz<:za­
łek i mosiądzów, ani pikeahau!b, ani lej­
t'llantÓI'\V :z; monokilem w ,ooku, rozlbijają­

cyeh się po kOłtuarrachze sZ'Czerean dla 
marnych eyw.illów lekcewar!en«em. SkąJd 
jednsk pochodzi, IŻe mnlie się to nie rzu­
ca W 'Oczy? Że mu'S'zę zmUJszać si~ibie aby 
to SpOlStrZec? 

Gdyby mi lkJto był p'owiedziai, gdym 
śpiesz:niie op't1lSZlC'z.ał BerHm. w 1914-tym 
że po dziesięciu latach zastanę tu, rezy­
dującą jeszcze sześć lat po wojnie, mię­
dzynarodową komisję kontrolującą, któ­
ra jawnie i oficjalnie czuwa nad rozbro­
JenIem się Niemiec - p.oczytywałbym 

takiego ~widrzącego za proroka z 
pod ciemnej gwiazdy. A jednaJk jest to 
.dzl'ś n:e-czywisltooŚć jalk!najlbardz.iej real­

na. Po'Wiean s'Z'czell"'ze, ni,c W cią,gu mojej 
po Niemczeoh peregrynacji nie przyjęło 
mię tak głęJbokiem źrdziwieniem jak 
.stwierdzenie falkJtu, że na berHńsikiro 

placu Poczdamskim w hotelu BeHe­
~ue {unkc'j()'11IU1je solbie naJj,s'Pokojn±e~ bez 
warty u podwoi pozornie me strz'eżona 

,nawet wcale ta wlaśnie, o Mórej wspo­
minałem przed chwi:lą, międzynarodo­
wa 'komilSlja konlbrolująca. Prrzez dzień ca 
ł~l ,płynie i płynie tłum mimo okie'n, za 
któremi ła'two doirzeć urzędujących cu­
dzoziemców. Trum naqmniejs'zej nie zwra 

~~~ 

świata zewlIlętrmego jakaś fotma współ 
życia mu'si być llISIta1'ona. Niech nie bę­
dzie to nawet uma'n1em de jure, ale ża­
dC !1 z kra;ów nie może obyć się bez 
slykania się z tym olhrzymim ekspery­
mentem, który dokOOlywany jest nad siód 
n~ą cz .. ,ścią całej żyjącej na kuli ziem­
skie'i Qudz:ko'Ści. 

,ca uwagi... nikt nawet nie zaJjrzy w ok- t'znicjs'zy sposÓlb j nieje'den prze,chodzien 
na, zboczył z drogi, Cllby mnie, dokąd Llllie-

~rusi generałowie - wczoraj jeszcze rzałcm , doprowadzić. Często w towa­
w własl1e~ o's'ohie ge'ncnł Notlilet - dziś rzyslwie rodaków, mówiłem ~łośno i 
generał WaJch, gemc'!ał Roye rozjeżdża obficie po francu skLl na ulicy. bądź w 

ją sobie na'jsp,okO!jniej WlS'zerz i wzdłuż publicznych lolka lach i ani razu z tegc 
po pań~1twie lIliemie,eikienn, nie narażeni powodu nie dOLnaleom najlżejszej nic­
na najdrolbt111euszy nawett mcydent, Ofi- przyjemn'ości: nic pochwycHe111 nawet 
cerowie nasi mie's'z~Cllią prywatnie w sto spojrzenta wrogiego I,;b wyzywające­
Hcy, tyją jak bU1"lŻ-wje i rue nie mąd im go . 
spOtkoiu i dobrego humoru. P. Naudeau pilnie pnyglądał S1>:< nie, 

I pytam siebie mimowoH pytam si e- tylko be:dińsoki111 s'klepom ale i ·sprze­
Me, co !by było jeie'liby w roku Pańskim daż'nemu ruchowi. Sklepy pclne naj· 

1925-tym !l'"ezydOlWała miiliJtama komisja przedniejszego lcwan!j lwpuiących by-
ntemiedka w którym z najwytwomiej- najmniej J1:C 'brak .. p,pze~iw'nie , 
sz)"Ch hoteli paryskich. Jeśdiby nasz P. Naude,.u uczęszc'zal do t ,~:tlrów, 
kraj był podzielOlI1Y na o!krę,gi inlspek. osobliwie do czterech oper, k~óre BerlIn 
cyjnc, po kt6rychby :l"O'Z!biiali się wę- pn:::iada -- na blislko cZlteJ"y :niijony lud 

sząc i w każdy kąJt za,gl<tdaJją.c woojslwwi llości. 
niemieoc<:y, aUistrjaccy, bu,11galis'cy?. Trze Wsz,~dzje zastaw,a! tłok, w li3żdym 
baż przecie p omyśa.eĆ, że przy główne! tcatue,,, "A ponieważ - pisze .. . pla­
dyrekcji koieiowe~ w Berlinie istnieje ciłem za miejsce 15 marek czyli 70 fran­
cała ttan'cuska sl'uZlba ko~eQ'Owa z dyrek ków, przypuszczam, że sporo tych pi~­
torem p. Leverve na czele, pi'lnują,ca ahy u:astomat1kówe1k wpłymęło do ka'sy". 
plan Davesa był l$!kru:pul]at1n1e wprowa- Więc ludzie w Berlinie ma.ją pienią­
dzany w życie". dze Wię,c mogą sobie na tcatr poz;wo-

P. NaU!deau 51poSlttrze'gła trafnie, że to l1ić? Może io 'IlO'U veaux riches? 
co się z'owie :imdywi,duaHzmem nie leży P. Naudea~ .?rzypo:nina, że. np. ~ 
w ehaxakłerze niemców. Niemiec ka'rny operze P,rurysJ{1ell, w wlę1l~szych 1 dro'z­
z !llatury i do Ika<r:tlości w:d'ro-ż()l~y, pod. sz~ch .. tea:trCiJch pa,:y~kich w~duje .si~ wię­
porządkowre sielbie niemal mechanicz- ceJ 1D.l~ p'o-łowę., ,,:swd publl'~znos,cl ame\ 
nie interesom lllP. o.jlczyzny, narodu, spo rykanow, a.ngUko~ .. r, cU,d~ozlemcow. TO') 
le'czeńs!twa. Może is;tCJItnie _ kOnildudu egzotycZlne'j pulbhczmos,cl w teatrach 

ie ;pub'!icy,glta "fra11lcuski - wiedu niem­
ców s'zło pod Pa,ryż z !brornią w rękunie­
,:hęt1!ne ... nawet pl'zeklinaj,ąc mus, który 
wlecze ich jakby iaiką fataJlnD'ść hm, do­
kąd by sami z 'W'Oarne1j ,i nieprzY'01UJSzonej 
woli nie PO!szJi. 

I pyta siebie p. Nall'deau: czyliż prze 
dęil1y niemiec, ot, pJerwszy leps'zy prze 
'choazeń w pierwlSzem lepszem mieście 
fmnoU3ÓtW nienawidzi? 

I pisze szczerze: "Sam iedelD., prze.! 
całe tygOtdruie 'pOtdrótl;Qtwalean po Niem­
czeC'h i nie spott!kał mnie ani razu naj­
lżejlszy afront, niJkt mi nie uchybił, nik,t 
ni~ zachował się względ.em m'Tlie nic­
przy;aźnie. Źle, na nies'zczęście, mówię 
po niemiecku; po pierW'szern słowie po­
znać we mnie cudzoziemca. Pomimo to 
tylko i wyłącznie :ludzi uprzedzająco grze 
c Zlr.yc h , cou1dois, spotykałem w cały:ch 

Niemczech, a os'obliwle w Berlinie. Po­
licłant dawaJ mi W1SIkazóWki w 'najgrze-

berlińskich zaledwie na lekarstwo. 
P. Naudeau roz,glą-da się, przeciera 

oczy dziwi się. Je,żeli - wybucha wres? 
cie -- tyle jels,t w Berlinie "nuworyszów" 
t::tkie ich t)'lsiące, to.,. chyba przyjść w-y 
padnie ,do wnio s:ku, ' że Nie'mcy rpodczas 
wojny nie talk już tkie'p~lko poprowadzili 
interesy swoje, -}a;luby 'się zda wało ... 

~. '. I, ". ". ~ '\ ,/\ '\ 
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- Co uczyniłaś, by zatrzymać twego Stasia? 
Wyrzuciłam go za drzwi. 

R,s. Banao:zeowa. 

We wtorek dnia. 24 lutego ' 1925 r. o godz. l-e! w południę w rocznicę śmierci 

B. P. 

Bernarda ·· Dobrzyńskiego 
odbędzie się . n?boteństwo żałobne w lIynagodze "BykuJ;' Cholim- przy Placu Wolnołci 
nr, lO, na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapł"asza 

Zarząd Łódzk. Tow. ,.Hikur [bolimU I Izdlolllko. 

~,Proszę wstać, sąd id,zie" - woła woźny na posiedze .. 
niu nlagistrackiej komisji dyscyplinarnej.: 

Gdy pt'"Zled póatora rokiem pan Cynar iłlryMe i po kh zakońcrze:niu komtsja '\ł 
SIki przeszedł ZJe sł'uż'by Temidz.ie na. sta- s'lcl'adzie panów C~, Adamskie­
nowiSlko pre1zydOOlta miasta, k,H1ka'kro'tnie go i Hajlkowskre~ postanOW1ia!audać si~ 
zdan.ały się wpocząiJkaoh jego prezy- .na na:mcLę. . 
denc~ej ka.denoji, iż zapominał on o W tym momencie stlo.Acr p't'ry 
zrniru;lt.e swego S'tan.oW"iiska i żądał dla dJrzwiach WQźnY wygłosilł $lIento.rO'W}'lll 

s:iebie ty'ch o,ZlDiaJk pOlWa'ŻaiIlia, jakie przy głosem: 
sługują jecllynie czł'()Itrlrom mezależnego "Proszę wstaćl Sąd wychodzi". 
sądownictwa, wy'k'ODIawcom wynl1aru Na sali ~d ~ nastąpiła 
S'pTaJwiedll'Wości. ik<mstern,a,cja i wskutek tego zelbrani pod 

Na tern wba'śnre ł:lle powsbałto owe słyn dali silę temu &ziJw.acmemu nalkaJrowi. 
ne: "Milczeć, pan prezydent mówi!" ffi,stO'l"ja ta powtórzyła się i przy wej. 

Minę~Q p'ółlbO!l"a roku, w międzycza- ściu komisji na salę i jaJk się o.kazałlo po-
• __ n8 ___ • __ nA ____ B~.Dd-------=-·--.m4--maa-----.. ,~~~~~~~~~w~~~~~ 

O~tatDie ~łowo mOr~ef[y ~róla ~ntenerów. 
• Uczchvy" złodziej==- dumny ze swegó fachu, brzydzi 

się sutenerstwem i .. sprzedaje własną żonę. 
W jakiś czas potem Mielczarkowa, 

Morderca króla sutenerów Dobrze- której zbrzydło podle życie tyranlzowa-
laka, nej nierządnicy, popelnila samobójstwo. 

Warszawa, 21 lutego. 

W czasie przewodu sądowego zbada­
ni świadkowie potwierdzili okropną 

zasiadł na laWie oskarżonych w sądzie prawdę zameldowania Mlelczarkowej. 
okręgowym, ale nie z racji popełnionego Na uwagę zasługują wyjaśnienia 0-

Stanisła w Mielczarek, 

zabójstwa, które rozpatrzone będzie za 
parę tygodni, lecz z tytułu sutenerstwa, skarżonego który w ostatnim stowie z 

ł ogromnym podnieceJaiem usiłował wy-
o które pomówiony zosta przez własną tłumaczyć sądowi, że jest olbrzymia 
żonę. 

Komisarz Dobiecki zaalarmowany zo różnica pomiędzy złodziejem, a sute-

stal kiedyś krzykiem, dochodzącym z neremJa jestem złodziejem zawodowym 
domu nr .. 21 przy ulicy Chmielnej. . 
Wszedłszy w podwórze komisarz dowie od małego dziecka - mówił oskarżony 
dział się, że to świeżo wypuszczony z - mam dopiero lat 30 a już 14 lat odsie 
więzienia Mielczarek w tak głośnej for- działem w więzieniu. Ale nie bylem 1 
mie prowadzi rachunki ze swą żoną, od nie będę s~tenerem, b? ,mam ~~tyd, je­
której odbiera pochodzące z nierządu pie st~m ,uczciwym ~todZleJem, clęzk~ pra­
niądze. Wydobyta z rąk opryszka Ma- CUJe 1 brzy~ę SIę alfon~ami. Gdybym 
rja z Dabskich Mielczarkowa przedsta- byt alfon~"",m, ,to ,obnOsIłbym po Mar­
wiała ' szatkowsInej WIelki brzuch, grałbym na 

wyścigach i byłbym bogaty, spokojny i 
bezpieczny - a ja się tyram po więzie­
niach. 

obraz nędzy i rozpaczy. 

Pobitą i pokrwawiona, kobietę odprowa­
dzono do kom~sarjatu, gdzie ztożyta za 
meldowanie, iż · Mielczarek zmusza ją 

nIeludzkim katowaniem 

Sąd, któremu przewodniczył sędzia 
Skawiński, doszedł jednak do przeświad 
czenia, iż Mielczarek w wolnych chwi­
lach od zajęć zawodowych trudnił się 

do nierza,du, czerpiąc z jej procederu dodatkowo sutenerstwem i skaza l go na 
zyski. 2 lata więzienia. 

Pierwszy śnieg... w lutym. 
Prysnął czarowny sen o bHskiej wiośnie. 

przy sądzie okiręgowym w Łodzi, pan Cy- Cyna:rs:kil. 
narski ~bawiony został stanowiska Sęr A więc panu CytIlial"s1óJemu śnią się w 
dziQ\\<-skiego i zdawać się mogło : , iż w 0- da:tlSzym ciągu roj.ettń:a () sędlzt'\otwskim r:re 
gniu walk partyjnych jakie się dookoła stigu i chce vtyrolwm kGm!isji d, scvpU .. 
jego oSlO~y jako, wybrańca koła narnoo.. nadn<e'j nadla'Ć walJoo-y powa:~i j'alkie O'pin;a 
wego, odbywały, pogodził się z tą zmia- publiczna nadaje jedynie sądownictwu 
na słanowis...1{a i zrzekł się wszelkich przy I państwowemu. . 
wilejów społecznych, jakie przysługiwały Parodj'OWame jednJatk rewnęt - z , h 
mu z sędziowskiego tytułu. fO!l"m postęPQwania sądowego nie t i .~,o, 

Lecz otO' w robotę odlbylQ się w ma.- ze ci,e doda:fe pO'Wlagi wyrokom kO'Disji 
gistrade po,słedJzenie 'komisji dyscyplina.r dyscypl'inarnej i sa'm'onądowi, lecz prLe· 
nej, której przew<Xilniczył pan prezydent crwrue ośmieSlza je. 
Cynarski, gdYi przewodniczący tej ko- Nie wątpimy, iż zarówno magistratł 
mlIsji ławnńk Kulamowicz występował w jak i rada miejska stanowczo wystąpi 
chara'kteT2Je świadka. przeciwko tym posunięciom p. Cynar. 

Rozprawy od!byWlClły s1ę w ZJWykłym skie~, 

Ludzie którzy nie znają zastoju, 
a nawet nie mogą wydąźyć w pracy. 

Pomimo powiększenia ilości komorni twieme Jwej ~prawy. 
!..ów w Łodzi są oni tak zawaleni pracą, Ten stan rz~c7.y wpływa fatalnie na 
że niejednokrotnie na licytacje czekać bieg życia 11andlowego, uniemożliWiając 
należy całemi miesiącami. I szybkie, egzek?,owan!e , należności, t.o 

V.i ltrzędoVt-y~h lokalach,komorpików te,z ~owu~kszem,c Ilośc~ lIczby komornl­
Cia,gl1~ sic metrowe ogonkI, w klóO'cb kow byłoby nauer pożqdane. 
interesanci oczer,ują godzinami na zala- -
Krwawa niedziela 

Kronika pogotowia zanotowała w 
4 bójki. 

w Łodzi. 
dniu wczorajszym 

Wczoraj o godz. 11 wieczorem w mi,e l ~5.1etni drukarz ~rukarni państw<: 
szkaniu przy ul. N,-Kielma n~. 13 wym- wel Zygm~nt Ma~skl w celu samobóJ­
kła bójka, podczas której odmosła obra- cz:\:m ,w. mieszkamu, ~lasnem przy ul. 

'D ., d' 23 . Sl'ąca l·· .. egO' TQku 7·~"am It· ~. '.. h -.1.1 z'enl'a ciała U-letnia robotnica Anna Bor PaJJSkleJ nr. 73 napił SIę farby drukar· Z3S w tl:l1U '1lU,e .. ", ~" yW8:J1 llia'tI()nuas~ ręce aDIU! arze ' ski ej . 
4925 .m.' ,:j.~':"._r" • ie<'l gl . dr __ .l.! 1..!. _ . .1 kowska. . 
~ 5ptalQll pI0l'W'~ZY "praw,:"",." y . sn 6' ~ 'ero l.. Zlewem, pr~ęlJ!]!O!"cy "vu Lekarz pogotowia udzielił poszkodo- Leka~z . pogotowia, po pr~epłukanh~ 
Dotychcz;a:sowe meudollne tmlilaCJe opa- s~zg;awek , s.przedJarwcy fut1e:t' - slowem wanej pomocy. d~n~towl zolądka, pozostawIł go na 
dów śn.iJein)'ICh nie mogą wsz:a!k być hra- C1 WS7J}"scy, k1Jóry robdct wtedty tylko do- X uueJscu w stanie osłabi<?nym. 
De w rachubę. Byl10 tO' cO'ś, ni!by zamach bre interesy, gdy rtęć opuszcza sle na W podwórzu domu nr. 19 przy ulicy ~rzrczyna rozp~czl~wego kroku na 
na śnieg, ·006 ja!kby lichy "ersatz". po2'JiJom ja'kna;niiŻSzy. . l-go Maja 37-letni dozorca domu To- razie me zostala wYJaśmona. 

Al .lIt'!:, _ft.,I} • • , , g "et 'e ' masz Matuszewski otrzymał nożem ra- X 
. e u 11., "'~ JUZ stLle ~ ZlmlQ~y, Aż tu spadł śnieg i &ał znać światu, 

tak :ft~, 1 t ........ ł sYn nę kłutą w ramię. 
, ~"na ~ y r-Z

1"'- 0, z : ' ym ~~ że wiosna me przychodzi z taką łatwo- Lekarz pogotowia udzielił rannemu 
trem, sl~gBJWUcą 1 t. p. ~~esOlT'}8Jllly zlmy, śoią, że Zlb)"i płlonne były radości mHQś- pomocy na stacji. 

Lwdz1le l"()Izc~~rowa1i Sd"ę ba<rdz.Q... niJków t.ej pory r'OIku. X 
To dopdero w1"br)'lk nattllry ......... m6-, . , ... W mieszkaniu przy ul. Kielma nr. 13 

Mą wSzylscy, brodlząc po · pus~ystym śnie- JaIk tw1ea:dzą lu<~~~ "wta.!e~mcre~~ wynikła wczoraj wieczor7m bójka, pod­
gu, - Żeby też talki widki Weg mógł w al"lkan.a. aury, d.zLsiJelSzy smeg Wtozy czas której 25-letnia FelIksa Borowska 
spaść w lutym, tO' doprawdy cud... z:imę długOlbrwałą, k~óra może się nawet odniosła rany głowy. 

A , ' .', , .l' " :L k pil'Zlecią,gnąć aż do maja!,.. Lekarz pOgotowia opatrzy t ranna. w 
wruęc uwalZalJą lUZ uZ1S ZJa WY'Dry lokalu 3 kom, 

llatury me to, że w lutym św1eci słQńce, Czy hO!l'o'Slkopy te są ·słuszne - czas . X 
a rtęć w te<rmome<tJrze idz;i,e z wielką fa,n- pollmż~... Na ulicy Tuszyńskiej nr. 27 otrzy-
taz.ią w g6rę, a.l1e tO', :be śnieg pada,· mali podczas bójki. rany: 34-1etni, sier-

W b l' 'ł' \ '" . , , żant sztabowy Mieczysław WOJ nar 0-,szyscy y I mez omrue przeKonam, D:Z;I!S rano ~ pOWlOd'u smegu tramwaJe, b t 'k 34-1 t ' M'koł J' Kamiń-, liJt., " WICZ, ro O Ul e Ul I a 
t~ Wl!O'sna usta ' ~ Sl~ lU:Z na mo~ne, ~e kursowały ni'eZJbyt regularru,e, Zarząd ski i 31-letni robotnik Władysław Woj-
nreza<dlug,o pokryją SIę dlrzewa z.:elemą, tramwa;ów Md:z11cich wysłał na mi,asŁo narowicz, ' 

Krawcy przyg;o~'owywaIi się g'01'ąCZ- motoTy pomocni.cze, które usuwa,ly śnieg Poszkodov.:anym udzielil pomocy l~-
kOlW'O . do wiosennego sez,onu, tak samo z szyn. -J -;!__ karz pogotowia w 13 kom. p. p. 
szewcy. krawcowe; modystki etc, etc. X 

W mieszkaniu wlasnem przy ullc~ 
Andrzeja nr. 32 wskutek niezakręcenia 
kurka lampy gazowej · uległ otruciu 
18-letni biuralista Dawid Krymolowski. 

Lekart pogotowia po ~tosowanil. 
oddechu sztucznego, odwiózł K. do szp· 
tala ŚW, Józefa. 

X 
W mieszkaniu przy ulicy N.-Cegiel­

nianej nr. 38 omdlała z osrabienia 53-let. 
Gitla Golman. 

- W mieszkaniu przy ulicy Gdańskiej 
nr. 83 omdlała z osłabienia 46-letnia Mi­
chalina Królewiecka. 
~. W sieni domu nr. 19 przy ulicy 

28 p, Strz. Kan. omdlała z osłabienia 
bezrobotna Władysława Blażejewska. 

Lekarz pogotowia udzielił. we wszy .. 
stkich :wypadkach pomocy. 



Str. 4. dEXPRESS WlECZORNr -
ł a społeczne! 

Tylko konkurencja aptek społecznych wpłynąć może na zniżkę cen leków w aptekach 
prywatnych. 

Cem.y lekars'tw w aptekach prywatnych - wysuwały argument, iż apteki spcłecz jac, obok prywatnych i apteki społeczne, jest niższy, niż u nas, ponieważ tam ue. 
dochodzę do niedościgłych dla kieszeni ne nie rentują się i ż,e kasa chorych prz,e- }alkO' czylUlliiki współdziałające. Skargi na roko są stosowane metody leczenia lizy­
zwykłego śmiertelnika wysokości. wa'żnd'e "dO'kłada de> tegO' iI!1:tere su" , a me to, iż paskarstwo prywatne upadnie, bo ka1nego za pOmocą naświetlenia, elek-

Równomiernie z tern właściciele a,p- wi>elki.e oszczędności, jeżeli nawet są - 70-80 proc. ludności leczy się na koszt iryzacji, hydroterapii i t. p. U nas weho­
telk prywallnych prowadzą zaciekłą kam- tO' pO'wstają kO'sz.tem skarbu państwa, kasy chorych są niesłuszne'l bo ustawa dzi tO' dopiero w użycie, natom.i.ast sze.ro­
panję prz.eciwko aptekQm społecznym, a ~ptelki 1e bO'wiem me płacą pO'datków. nie obejmuje roJ>otników rolnych, wobec k,O' stO'suje się ledd, nie licząc si'ę z ich 
wi'ęc prze-dewszystki~m - przedw ist- JakO' dowód - apitekaue prz,ed/sbwiają czego z ubezpieczeń na wypadek choro- kosztem. Wiadomo da,lej, it już przed 
nte.jącym już w wielu mi,ejscach aptekom statystykę ... niemiecką. Zapytać więc na by korzysta zaledwie około 20 procent wojną świ.alt-ową ~k$U fa/bryki urzą. 
'kasy chorych. leży przredewS'zystk~em, jeżeli apteki nie ludności kraju. _ dz.a:ły wł<8iSJlte apteki, osiJąga.tą<: znaczne 

Nie pd'"ze.czym.y, Źle w wlelu wypa'd- rentują si:ę - jakim sposobem aptekarze RL..-!.' . __ .... ..J._, oszczędaośct 
d · . ., -4 ki t VW.LLlez tMe m~ą }'V\.Il~l4Iwy a4"gumea:l NI' ' ..:11--'-00 ka.<:h apteki te fulllkcjonują n;i~dO'ŚĆ spraw mogą wy ZlerzaWlac swe al'.e I o rzy- t . ~_n_' ,,. • pl ~-.J t af epszym jednak \,I.VWem celo~ 

. •. . 12 15 cizi' y, ze ałHt:'Kl SpO'1~oC'Z1tle me acą pvu.a - • • • • • 
nie - lecz jeslt tlO' wina złej admitru,stracJ~ mUląc - proc. czynszu erzawne- kÓ.;L t' !_._..A.. ń set 1 rentowuo()SCJ! aptek społeC'Zmyeh jest 

d b t b tt A n • .lI" ' w, w()luec CZJegO' raC1 SfK'i:III'1J pa stwa _,. ___ ..:1, __ :. •• 
i llla,ldy CZlemonręd'Z~1i tO' uregule>wać. wy- go o o ro u ru o. WSZa:K uZlerz-aw- ta d' h • t lk . k s;praWVr.IUli:W.1'e apteki poWlat<YWeJ kasy 

r ) . - . b k - us wa aJe c oremu nIe y ' o ople ę , . ., 
wiera)'ąc nacisk na władze ka<SY. cy rue utrzymUją a;pŁek et. po< aźnego lekarsk . l ka--' al _,_! chwych w Zytra4"d~e, która. mając w{a-

? ą l e I"~wa, e ZWauua na czas . 
Natomila'St niedopuszcZJaI'Ile jeS't zwal- zySku. choroby pracodawcę od ut rzym 'ani '&De labora~, dyżury :nocne 1 t. p. 

c z,aali e , d1a. intel!1e.sów {ls-obli,stych pewnej Usta'WodJa:v~W'O' ll"o.sy}S'kie pozwalało chorego pracownika, y\\i a ~kazała 6 tys. mlesiJęcznej osuzędu'Oe 
grupy lu,dz1, same) za<sa-d'Y aptek SipO'łecz- samorządom 1 mstytuC);O'm społecznym na SOl w ~-osunku do aptek pryw;ałnycb. 
nych, k'tlóre matą przed s'obą wlelikie z.a- utrzymywanie aptek, to też na kresach Je'i!eH chocm o stat)"S'tykę niemiecką, Wreszcie - mo±e ,.kO'nkurencja" ap.-
drurui,e d{l s;pełnienila. wschodlnń'C'h i,stnilał cały szereg (iJptek te- na k'&)rą się tak chę.tnie apteika.rze po- tek społecznych, ik~órej t.aJk boją się apŁe. 

Os'tatnl'O' O'rgan w1Iaśdc'idi aptek, a z.a gO' r-odtza:ju, b. dO'lbrze funkcjOlllujących. wotują - należy za'ZlllalCzyć, iIż w Nitem- karze, wpły:n:ie na zni'Zlkę cen l'eków w 
nim - i pewne odłamy pr>a'sy codzienn.ej T embaT<l'z,iej wiJęc cł.z:iś winny się rozwi- czech w ikaJSie chorych koszt lekarstw apt~ach prrWa'tny,ch. 

W Rosji ludzie prze­
stali się kochać. 

Bo nie mają czasu na takie 
drobnostki. -

Mosk·ewski uczony o rewo­
Jucji sowieckiej w miłości. 

\VieIkie przemiany; Ictór:e nastąpiły 
'VI l(osji sowiecki oj, wywarły wpływ nie 
tylko lla g-ospodarkę społeczni'\, ale i na 
wszelkie zagadnienia żydowe. Odbity 
się też one na stosunku 

kobiety do mcżczyzny. 
W jednym z ostatnich zeszytów "Po 

Iityki", 1l1oskiewski uczony, prof. dr. Pa­
weł Telegil1, zastanawia się. nad nowemi 
fGrnwmi sowieckiej miłości. 

Zdaniem moskiewskiego uczonego, 
zniklJt;la już bezpowrotnie miłość w tym 
sensie, jak j<l pojmowali przedwojenni 
poeci i jak rozumieją ją dotychczas \V 

Zachodniej europie. 
Podobnie jak na ulicach obecnej Mos 

kwy, człowiek w cylindrze i we fraku 
wyglądałby na fig-urę z maskarady, tak 
samo 

śmieszne wrażenie 

to biłby człowiek zakochany, prawiący 
swej wybranej o uczuciu i marzący o 
słodkich uściskach dziewczęcych. 

Pisanie poezji miłosnych i wygrywa­
nie serenad stalo się niemożliwem. 
Uświadomiona młodzież studencka i ro­
botnicza odwraca się ze wzgardą od 
.. miłości" i uważa, iż ma do spełnienia 
o wiele więcej mądrzejszych rzeczy, niż 
.. zakochać się". 

Zmieniło się -nawet 
słownictwo miłosne. 

żaden młodzieniec nie poważyłby się 
mÓwić pannie o tęsknotach, młodzież 
rozmawia z sobą bez wstydu o upoety 
zowanych niegdyś tajemnicach miłości. 

W pierwszych latach rewolucyjnych 
było wielu zwolenników wolnej miłości, 
doświadczenie jednak wykazało, iż jest 
ona złą formą pożycia, albowiem roz­
luźnia węzły rodzinne i prowadzi do 
wielu nadużyć. 

Prof. Telegin stwierdza, iż życie ro­
azinne w Rosji sowieckiej 

ule było nigdy lepsze 
jak w obecnych czasach. Liberalna re­
forma prawa małżeńskiego spOiła ra­
czej małżonków i wytworzyła zdrową 
atmosferę. Po przesycie lat re\volucyj­
nych nast2tpito otrzeźwienie i zrozumie­
nie, iż rodzina jest podwaliną spoleczefl­
stwa. 

REDUKCJE W KOPALNIACH 
DĄBROWSKICH 

Kopailinie w zagłębiu dąbrowieckiem 
pracują ,otbecnie 3 dO' 5 dni w tygodniu 

Dy:reik'cja kO'palni hr. Renaroa przewi 
duje daIszą Tedukcję dini pracy, oraz re­
duklcje T()Ioblitków, !k1óre nastąpić mają w 
na~hliższym czasie. 

Wśród' robtników panuje silne rO'zgo­
ryczerue. 

Filozof ja damskiego stroju. Czy kobieta jest do .. 
brym szoferem? Moda, jako wyraz stylu epoki • 

..... ~----_ ..... 
Mówi się i pisze dużo o ślepej, niewol 

niczej uległOŚCi kobiet dla nakazów mo­
dy, którą tworzą centrale strojów, wieI 
Ide magazyny mód w Londynie, Paryżu 
i Wiedniu. Zdawałoby się, że tacy pa­
nowie jak Poiret, Worth, Doucet, są bez­
wzgiGdnymi dyktatorami w dziedzinie 
mody kobiecej, a jednak tak nie jest. 
Kreacje ich i pomysły przyjmu;ą się tyl­
ko wtedy na szerok;; skalę, jeżeli wy­
pływają z ducha czasu, ze stylu epoki. 
\Vszak widt;imy nieraz, że słynni kraw­
cy i znane modniarki usiłują lansować 
jakąś modę, która jednakowoż okaZUje 
się efemeryda. Tak było naprzyldad z 
okrzyczanem, swego czasu juppeculote' 
ami. Czasem znowu królowie mody 
chc4 coś zwalczyć a Świat kobiecy opie­
ra siG wytrwalć zakusom. 

(Jt, weźmy naprzyklaó modę krót­
kich spódni:.::zck. Ileż to juz razy mó­
wiono o tcm, że powraca długa moda, a 
przecież długie suknie nic mogą się utzry 
mać na stale. Oto najnowsze spódniczki 
kobiece Sięgają mato co poza lwlalla. 
l dlaczego to tak się dzieje? Oto popro­
stu dlatego, że kobiecie wspófczesnej, 
która chodzi do biura, na uniwersytet, 
która jeździ tramwajami i kolejami pod­
ziemnemi, ldóra używa namiętnie spor­
tów i lubi swobodę, krótka spódniczka 
lepiej cdpowiada. Dlatego też chwilowy 
POWfot krynoliny okazał się tak krótko 
trwałym i nie wyszedl właściwie po za 
~ciallY salon6w. Przyt~m krótlca spód­
niczim Gdslania - nogi. A wiemy, jak 
wiellcl, wag,~ współczesny n'Qż~1.yzna 
p;'.'yktada do ~ego W(l:;l1ie szczt:gGłu ilO 
staci kobirH'j. Był czas, kiedy zachwy 
cano siG biustami kobiecemi, które obec 
nie, jaje WIadomo wyszły z mody. 
Wspókzesna zaś epoka jest epoką nóg, 
dlatego też kobieta pragnie nóżkę poka­
żać i jaknajpiękniej ją ubrać, a raczej 
odsłonić, boć przecież cieniutkie jedwab­
ne pończoszki za osłonę istotną uważać 
niepodobna. 

\Vszystko w modzie jest właściwie 
celowe. Jeżeli nosimy teraz suknie o 
linjach prostych, wąskie, ściśle owija­
jące figurę i wymagające bezwzględnie 
smukłych kształtów jeżeli modną jest 
owa nadmierna szczupłość i prawie plas 
kość, to stąd to wypływa, że tempo 
współczesnego życia nie sprzyja zanadto 
rozwojowi piersi i bioder. A zatem z ko 
nieczności życiowych robi się modę, 
styl i koniec. 

Albo te paziowskie fryzury. Ileż to 
razy obwieszczano już powrót kunsztow 
llych fryzur z długich włosów? A jed­
nak krótko obcięte włosy nie wychodzą 
jakoś z mody, ale Ciągle ulegają nowym 
metamorfozom. Jakiż tego powód? Dwa 
są 'właściwie powody. Jeden - to ten, 
że nic wiele zaiste kobiet pOSiadało pięk 
ne włosy, któreby warto pielęgnować, a 
niema nic bardziej kłopotliwego i mniej 
estetycznego od takich półdługich wlo­
sów i tak zwanych "mysich ogonków". 

Drug-a przyczyna - to praca za wo­
dowa kobiet współczesnych, która nie 
zezwala im na poświęcenie zbyt wielkiej 

ilości czasu układaniu fryzury. I dlatego 
pomimo irytacji fryzjerów - kobieta 
współczesna na bal raczej przywdzieje 
białą albo kolorową perukę, a na codzień 
zachowa swoją wygodną fryzurę a la 
garconne. 

Strój kobiety współczesnej stara się 
też jak najsilniej "podziałać" na męż­
czyznę przez odsłanianie kształtów a 
przynajmniej jaknajbardziej ponętne ich 
osłanianie. l tak naprzykład jumper, 
który początkowo mial w zimie osła­
niać od zimna, obecnie zmienił zupełnie 
swój cel. Luźne oczlm tkaniny pozwa­
lają ogi<ldać ramiona, gors, powiewne 
dessous, albo przynajmniej każą się tego 
domyślać. W ostatnich czasach poja­
wiły się znowu kołnierze, co wszakże 
nie przeszkadza kobietom do odsłaniania 
ciata. Ot, poprostu suknia ma lmłnierz 
pod szyją a z tylu dekolt do pasa. Co 
do współczesnych kostjumów kąpielo­
wych, to szkoda je naprawdę uważać 
kostjumami, bo to poprostu tylko kró­
ciutki wydekoltowany trykocik, trzy­

Mo.:~liwem jest, że wówczas gdy męż 
mający się na ramionach na cień kich pa­
seczkach. 
czyz'1i przesycą się temi demonstracja­
mi nagości, kobiety powrócą do strojów 
ściśle ich wdzięki przysłaniających. 
Może nawet europejki na wzór kobiet 
Wschodu przesłonią twarze zasłonami. 

,---~-_ .. _-----~ I Towary man ufakturowe I 

Włada ona lepiej kierow" 
nicą, niż jej l:Dęscy koledzy 

Naogół rzadko widuje się obecnie ko 
biety przy kierownicyautomobilów. Nie 
należy jednak z tego wyciągać wniosku 
jakoby kobieta nie nadawała się do za­
wodu szoferskiego. Przynajmniej pewien 
nauczyciel sztuki kierowania automobi­
lem w Paryżu wyraża opinję, że kobiety 
doskonale nadają się do prowadzenia 
auta. 

Fachowiec ów powiada: Kobiety szyb 
ko pojmują i po niedługim już okresie 
nauki doskonale kierują autem. Faktem 
jest, iż z każdym dniem wzrasta liczba 
szoferek. Jako uczennica, kobieta odzna 
cza się Cierpliwością ! delikatnością. Na 
ogół pomimo mniejszych sil fizycznych 
włada olla lepej kierownicą, aniżeli mę~ 
scy koledzy, przytem orjentuje się szyb 
ciej. Ide jeszcze dalej. Na dziesięciu męż 
czyzn mamy przypuszczalnie 6-7 J\iep 
skich szoferów, a na 10 kobiet kierują~ 
cyc h auomobilem 6 lub 7 prowadzi do­
skonale. 

Właśnie w chwili, dy nauczyciel ów 
wygłaszał ów bymn pochwalny na cześć 
kobiet - szoferek, przejechało małe ele­
ganckie auto, którem kierowała kobieta 

le popatrzył się nauczyciel jazdy au­
tomobilowej na szoferkę i rzekł: "Proszę 
popatrzeć na tę uroczą istotkę. Jak ona 
ślicznie robi, ten spokÓj, ta ostrożność, ta 
zręczność, ludzie powinni nareszcie u­
świadomić sobie, że to mężczytni jeżdżą 
za prędko i nieostrożnie. Rzadko zdarza 
się, aby kobieta spowodowała katastrofę 
przynajmniej automobilową. 

I Galanterja męska i damska I 
i JEDWABIE I 
I Ubiory męsko i damsko na miarę I 
I . I 
I SPRZEDAZ NA RATY I ,---------, 
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I JAH TOMn~lEW~KI i ~-ka II)-~~~~c::-====(I I Sp. z ogr. odp. I llf I -
I ul. 6-go Sierpnia 1, tel. 20-66. I I __ ~ ~i =510~ł~-2 zł., 11-1i~~ I '-__ IIIlI __ Bl-.._IBI_.ra_" ,----____ tI 

Sobota 28 lutego 

SALA FILHARMONJI 

Wielki Bal MaJkowy 
Dochód przeznaczony jest na uruchomienie i utrzy­
manie kolonji letnich dla najbiedniejszych dzieci. 

Tow. Ochrony Zdrowia Ludności ~yd. w Polsce. 
Oddział w l.odzi. 

T. O. Z. T. O. Z. 



"EXPRESS WIECZORNYM. 

Skręciła pętlicę z reform 
i powiesiła się w areszcie komisarjału. 
Tragic.zna śmierć "eleganckiej" złodziejki. 

Przyjemności zbiorowego 
roztargnienia. 

Areszt, scena małżeńska i wydalenie z hotelu. 
Warszawa, 2J lutego. uczciwą towaTzys~k,ę doli w ogrodzi'c Sas Mieszkanioec StraSlburg,a, prawy ohy- W !komisarjacie przy rewizji w kle-

Przed dwoma tygodniami do hoteH!ku kim. watlei fran'C11JSki Ernest HOMJScheid, po szena<:h zn,aJ,eziooo ll.isty ikottlliprOlIIlitujące 
• "Ochrony kobiet" (MaZlowiec'ka 11) z,gło.. _ Zł,odziejka! Złodziejka! raz pierwszy w !Życiu wybra[ się z żoną ~urysltę i~k'o małlżonik~ co wywołało spa-
~iła się p!l"zystojna młoda kobieta. Krzyki usłyszał poH-cjanŁ.i po chwili dla zwiedzenia Paryża. POOlcza'S j.oonej z zmy paąi1 B:! ~~a n:e m'Ogła wyj<ść ze 

_ Jestoem bezdO!Illna _ rzekła - od niewiasta, ubrana w skra,dz!One ~a1to, wycieczek wie'c zo I"n y-ch , turystyczna pa- zd1.lmlerua, llZ 1eJ małzonelk w ciąJgu za-
trzech dni Ibłctkam się po Warszawi,e, no powędrowała do 12-go k.omisarjatu. ra w gednei z boczni<: pxzy La'sku BuI'oń- lec!wie ~i.rku dni pOlb-ryu, nad Selkwaną 

. d r,.,,_.. . s" m" Tł '...... z' e pal "'o l'esŁ no,ży slkim znalazła się w drugorzędnelj restau- mog! wC'J'Sć w znaotntmOSlCl. z S""""""'iWI'na-aurę na worcu ~wnym, Je c 1 SIę -~~cz,en~o.u, ,L' . _ ~ • - ..'~- '''U'U''v 

chcę, nie ~m am grosza. Ił' czollle ruk~ me dał Wtarr: NIe d?~c ~~ raCJI. mi kolbie-cego społeczeństwa nowego Ba-
KierowrilczJka "Ochrony zalntereso- tem. Badarue daktyl o9k OPl1 n e u stahło , IZ P? kol~cji p. B. ode!hrał z kolDltramar biionu. Ni.e,parOZ1Ulllie:ni:om fftte-s położyło 

wała się losem dziewczyny. złodziejka ma burzliwą przeszłość, ~owie 'karnI 'SwoJe cza1."'l1e pa'lt,o i .fU?; przed za- pTzypil'owadzenie późną nocą !l'zezim.iesz-
Choć w hoeliJku bi'eda i ciasnota, do- się Anna Jelińska, jest pOSlukłwana kładem na <U!licy rZoSltal zaatreszJrO\vany ka, SlChwy\f:ane'go 'na builiwaruch cdizirune­

bre serce kierown.i.czki pohali dokO'1lać prz,ez wła,dze i p'owrnna sta.nąć przed są- ::a !Żądanie -1eg0Ill10§cda,. który do,,-:,odził,' go w eUltelI1llycz.n:e paJlto lbywat~.Ja B. 
eudu, Nowa penSlj'O'llail"kanakarmi,ona, ~- dem za szereg po,dstępnych kradziJCŻy. lZ to s~mo pa,l<to ,skradzlOIll'o mu dma pc- :f?ziewczytn.a dbsł1uguąąca Ikontt.ramar. 
myta, wczesana, spoczęła na czystej pos- Osadzooo ią w areszcie. 'przedmego. . kat"Illlę dała mu okrycie tego ostaJt.niel!o 
'cie'łi i tward~ za.JSnęła, Wczoraj o godzi,nie 3-ej po południu,. -

Pobyt jej przeciągał się z dnia na dzień klueznilk aresztu 12-ego komisarjatu, C - ,,- t 
gdyż o pra.cę trudno. Nagle, jak .grom z przechodząc :korytarzem, zajrzał przez 0-, zy "rewJa Jes operetką czy też 
nieba, w schronisku gruchnęła nIepraw- kienko do celki Jelińskiej i zdrętwiał, Md· k- tk ' 
dopodobna wiadomość. P,od oIkneill1 na czrumym postronku, przy- WIOWIS lem opere owym? 

Prz'Vgarnięta przez panią Kołaczkow mocowrunym do kraty, wisiała aresztant- • 
ską kOlbieta .okradła swą współlokatorkę ka. Czy "revue" jest operetką, czy też wi duo Chodziło o zdecydowanie, czy "re 
i ude1cla! Zabrała z prz.e-dpo'koju najlep- Klucznik wpadł do celi, przeciął pęt- dowiskiem kabaretowym, oto pytanie, vue" wchodzi w zakres operetkowy, czy 
łZe pa.1't1oz kołnierzem fokowym. lę i zaa'larm.,ował personel komilSarjartu. które wprowad;z;a w wielki kłopot trzech kabaretowy. Trzech sędziów, sądzących 

Oburroue pensj-onarld ~rządziły !,ma J~Hńs'k~ by~a. jelsz1cz.e ciepl,a, ale pulsu berlińskich sędziów. sprawę, przyznało się szczerze, iż nigdy 
sówkę", Powzięto rezolUCJę, wzywaJącą me m~na :,uz ~yło wyczuc. Sztuczne .od Naczelnik poliCji berli6.skiej, skazał na na żadnej "revue" nie byli. Zostali wiGc 
wszy.stikie mieS'Vkan'ki s.chronis'~a'I' do d~hame mc me p'omogło. Lekarz stWl'er dużą karę znanego agenta teatralnego, przez dyrektora "Opery Komicznej" za 
wzi'ęcisa ud!ZJiał,u w kopie mu złodzleJi.u. dZlł zgro. , za to, iż ten nie mając prawa angażowa proszeni na premjerę spornej "revuc" i 

POSZIWkiwania trwały dwa tygodnie, . Ja;k się O'kaza1.o, ~-esI?et'atka powle- nia artystów do "Varietes" zrobił kon- zasiedli w loży naczelnika policji. 
\Wlreszcie, w dniu onegdaj-szym .Q godz .. 11 Slła SIę r;a reformach fil d ecosowych, po trakt ze słynnym tenorem Slązakiem do Berliflskie sfery teatralne oczekują o~ 
JallO jedna z pe:nsjonarek $>pO'tkała me- dartych 1 sk!l"ęconych na sz.nur. nowej "revue" w Comische Oper. becnie z zaciekawieniem wyroku ,v tej 

Artysta baletu detektywem. 
Na rogach głównych ulic Rzymu .n­

f{azały się ostatnio wielkie ogłoszema, 
:w których podawano do wiadomości p~ 
blicznej, iż księżna Leopoldyna Ruspoll 
zgubiła pierścień z wielkim brylantem. 
Obiecywano sowitą nag~odę temu, kto 
przyniesie zagubiony kleJnot. 

Nie tracąc czasu księżna, przewidu­
jąc, że Bolli jeszcze powróci, zatelefono 
wała do p.olicji, prosząc aby nazajutrz 
przysłano do hotelu kilku agentów śled 
czych. "Detektyw" zjawił siG rzeczy­
wiście nazajutrz kolo południa i został 
natychmiast aresztowany. Odprowadzo 
llY do komisarjatu przyznał się, że jest 
poddanym rosyjskim, llazy\Va się Paweł 
Brynczow, pochodzI z Kaukazu i ma lat 
18. Rodzice jego zostali zabici przez bal 
szewik6w, a on bla,kał się po świecie. 
Ostatnio był zaangażowany do baletu ro 
syjskiego, występującego w Rzymie w 
teatrze Margherita. W kies ze lIi jego Zlla 
leziono istotnie dowód, wydany w pre 
fekturze rzymskiej na nazwisko Pawła 
Brynczowa, artysty baletu rosyjskiego. 

Brynczow zaprzecza kategorycz1lie, 
aby mial skraść klejl10ty z pokOju ksiGż 
nej. Aż do ukończenia śledztwa BrYI1-
czowa osadzono w wię.zieniu. 

Księżna, która z Genui przyjechała 
ito Rzymu na killm tygodni, stanęła w ho 
teiu Reale. Kilka dni temu zameldowano 
księżnie Ruspoli, iż przybył młody de­
tektyw i chce się z nią widzieć. Wszedł 
szy do pokoju, przedstawił się jako Car­
lo Bol1i, urzędnik policji. Zapewnił ksiGż 
nę, że jest na tropie złodzieja, który 
skradł brylant. Obecnie musi wyjechać 
za nim w pościg do Genui i do Medjola 
nu. Detektyw mówił tak przekonywają­
co, że księżna uwierzyła w prawdę jego 
słów i dała mu 2000 lirów na pierwsze 
,wydatki. Bolli jeszcze kilka razy zjawiał 
się w hotelu Reale, aby księżnę dokład­
nie powiadomić o rezultacie poszukiwaJl 
I "a lraz' dYlU razem O·tl·z~lmy'''at pe'~'ną :;"'fa!lk'l~~"~'~'~'~'~ł!'~'1!. ","- §.,,, ~"l" g,.,,,- ~,~ "',,. ~ .l. J \'Y ,·v "'łI'IIi C$/,'Oj "ó'j iI''''łi "Ii'" irl'6qo 11'6" ~6'11i ~.n;,".n'"'~''''~A~ 
kwotę pieniędzy. 

Czytajcie 

"f(epublikę" II 

Po ostatniej wizycie detektywa w ho 
teIu zauważyła księżna brak trzech dro 
gocennych pierścieni oraz broszki. Prze 
dmioty te leżały na biurku. Bolli mógł l 
je skraść w chwili, gdy księżna \vyszła ~a 
do drugiego pokoju po pieniądze. ,.' •• ~~IłCIMMNNNłhlWi. 
&!!!22 _ 
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Kryminalny romans kinema'tograficzny. 

iMallliJtl'sia nie chciała ani ch,willi dht­
lei zostawać w tem l11lie'sZlka!U~u, z któ­
rem łą-czyło ją talk duż'o wspomnień. To 
też, por.ozumiawls'zy się się telefonicznie 
z Jadzią Smoczyń-siką, przeprowadziła 

się do nie~. Prze\pJ:owadzika odbyła slę 

z widki'm trudem, po,nie1w:a'ż Maniusia 
była l11ie'zmiemie O'słabiona i poraniona. 
Mimo to, !przy pomocy To,tmi's'tna udało 
się pr~ewieźć 1ą autem do mieszkania 
Jadzi. Po prZ)llbydu na miejsce dostała 
gC!l'ącziki. Lekarz 'Zaopinjował, IŻe będzie 
musiała przez pewien cz,as przeleżeć w 
łóżku. Zaffecił je'j Itylko -spokój, oprócz, 
oczywiśdc, opalt'l'lUil1ków '11a \poOranione 
,ruejsca-

Jadzia sia,dywała pr,zy l1ie9 przez pa­
rę godzin dziennie, Iflie mogła wszakże 
z::tntdbywać swych zaięć, musiała więc 
na dhtższy cza's zostawiać ją samą.­
WS'zelkie wizyty były przez lekana za· 
~)ronio!1le. Obawiał się, że podczas pro­
wadzenia rozmów nie da się 'UnIknąć te­
matów Toz,sitTaia9ą,cych IneTwy pacjentki. 
Lecz M/lJniusia pozostawiona samo sobie 
nie mniejsze przeżywała wzruszenie. -
Mózg ;ej p.racował nieUlstanil1ie. Przemy-
3liwata nad szczegółami swego dalszego 
bytowani.a, a z""łalszcz-a nad tem, w ja­
kim !lderu'n/ku teraz potoczy się jei życie. 

Aż wresz;cie skrY;Slta:lizowała się w jej 
duszy jedna nieo,dJSitępll'a idea, idea zem-

Skazany agent wniósł apelację do są zabawnej sprawie. - _we. 
SW'E w eWM_ 

"Zasłużeni" mężowle stanu 
kanclerz Rzeszy dr. Baner, 

aferze i aresztowany b. 

i... Barmata w r'Uemczech~ b. 
mocno sk ompromitowany w 
minister poczt dr. Hoeffle. 

styl Zem~a ta nie miała być skierowana 
PTledwk:o Zdzisiowi, leloz !P'1"zedWko ca· 
łemu rodOlWi męskiemu. Za Zdz.isia -odpo­
wiedzą mi Wlsz)'lS'cy męlŻ'czyŹ1l1i, myślała 
sobie w dU'szy Mamll'sia, Będę mączyła, 
dręczyła, gnęlbita ciemiłolS'ierni-e, bezlito­
śnie, Inie'U!b~agank .. talk, jalk oni mnie .... 
Ne r{)Z'Wo'lę rżadnemu w~ęce'j nad sobą 
zapanować ... mnie będą wsz)'1scy p.usłu­
smi .. , !będą fl:ań'czyć, ia'k ja im za,gram. ". 

ManiU'sia doskol11ale solbie z'dawała 
sp:awę z tego, iaU{ wienką uest ,jej uroda 
i po!>tanowiła ~en swólj przyro.dzony ka­
pitat 1ak 111Iaj'oMide,j wy:koT'zy;s:tać dla 
swych celów. Wiedziała, że uroda jej po 
p':'11lie &zer'eg mężczyzn do czynów nie­
tylko zgoła nieety;czalych, ale mo,że na­
w...! i zJb.rcdn:k'Z)'1ch. Tego właśnie pra­
gn~ta, W cieHł się w nią , nagle demon zła 
Będąc sama bevgranicz.nie niesz,częśliwa 
postanowiła unieszczęśHwić ja.k: najwię­

cej audz.i. 
Ogólny ,stan zdrowia je~ zaczął się 

stopniewo polepszać. Speaj.aJna pomoc 
lekarska prClJcowała nad usunięciem z jej 
ciała wszelkich pozostałości fatalnej bój 
ki, nad zatarciem Wlszystk.ich śladów. -
I rzec'zywiśde, wkrÓltce 1U1ż najpi:llliejszy 
-,I) er'waitor nie dOlstrzelgłlby w niej naj-

111l1iejswgo śtladu przeiść owe~ tra-gi-cznej 
nocy. 

. --- --
Tymczasem mnóstwo -osób, widząc, 

że Mani'U'S:i,a zerwała z.e Zdzisiem, uczę­
in za'Syp)'Iwać ~ą "otertami". USlty te tym 
razem nie poiog,tawały zupeiłnie bez; e· 
,cha. Manhllsia o-dJp'Owiadała d<:rużdemu W"j 

mij. jąco, ILeICZ nie o:d.lbiexaJa nadz1ei, prze 
ciwnie, dz.ię!ku9ąc za pamłęć, p11"o,siła o -od 
wiedzenie ~elj. 

Wieść o roz'ejś'ciu się Zdzisia z Ma­
'n~usią olbiegła lfliUj-szemze sfery nief.ylkc 
z.naiomych, aa'e i 'd1b,cycth. 

?lan ,swÓij TOtZip'oczęła Maniusia odra. 
z.n w dWÓlch kierunIkach. Dla odwi'edza~ 
jących ją "IbO!garty;ch reflektallltól\V" była 

':liezmiem,j,e iltprz'ejroa i nie wzih!raniała 

się przylj<mować od nich "zaliczea{" w 
rozmaitelj poslad, sama WlSzakJŻe nac im 
wzam:a-ll nie d/IJw ała , ,oprócz mglistej na· 
dziei . Relfle:kitanci w ten lS'POiSOO sta waL 
się go~ćmi coraz cZę"sts-zym.i., clbsypując 
Malliusię WIszelkiego l'c,clzaju podarkami. 
Frzypu'Sz'cza~i cni, IŻe Maniusia urządza ' 
na siebie aicy1tację in pLus - kto da wię · 

cej- Każdy sił:arał się p:rześdgnąć dru· 
giego. Nie czyniłby te'go uapewno, gdy­
by wiedział, że jedynym celem Maniusi 
ies,t wypróbowanie owych wie,lbicieli 
swych, oraz wyzyS1ka~lie ich, co było 

częścią planu zems,ty. 
(d. C. n.) 
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f r a O[ i a m n ~ i l a [ i I ~ n I t n o w I n o ty [l ~ ~ 
d 1 18 ok.u wszystkie budżety francuskie były 

deficytowe. 
Londyn, 22 lutego. Gdyby tw1er.drenńe tlO bylo prawc1zi- Nie nal~ży zapominać, ie Fra'ucia po-

"Tłmes" omawia dzis.iaj ponownie we nape ..... vul'O Francja nie przeżywałaby : sia.da jeszcze ze swej pożyczki am ~ry-
skutki spald1ku franka fI1ancus'kiego i kryzysu walut.owe,go. I ko.ńskiej ty11-c,Q 19 miljonów dola,rów. 
stwierdza, że sta'biHz~cja franka l~ży w Statystyki UJrzędowe wykaZ!Ują, że W Nowym J 'oTlku w ostatnim czasie 
mocy . rzą~u franct1skl.e~o. ." . Frruncja odJbudowa,la swe zniszczone czę- wzmógł si,ę znacznie import towarów 0'0 

, Sytuacja gosp'o ~a~cza :frC1;ncJl )'est.o ści kraju przy pomocy pożyczek, a nie Fra!tłcji, tak, iż czynione są wielkie za-
~~a:ele l ~pslz a !, mz Jej ~ąslad~w. FranCja z o,siągniętych podJrutJków. kupy dewiJz zagmn&cZJ1ych. Spekulacja 
me pOW1J1na 1eldnaJk o.dlldaclac na dalszą N' k...... b-_L~ . 1 wyzyskuje dIla siebie dogodny moment 
···letę ref"rmy s:rwvnh f~.n a:nso'w Tvl'k·o te ou'TZ)' anuueTZy anglie Slcy zapa- . . 11L' '1" fr k k 
! '" ' .. l '" 4I~ L • ] t' . d .} b d . t . 11 rzUlca Wlelli,le lo 'OSCl a'll! ów n'l ryn~ . 
zrówlwważony budże t mo'Że howiem u- rUJ.ą Sl'ę. nal la " :ar :'.0 pesym:t's y~znte na . . . 
mtować walutę francuską. Powszechnie mozlilwć,~ć. S?Jbll~zaCJl oS'~:teczneJ. waluty Te. wszy:stkle mome.trly wpływa·Ją bar 
twierdzą _ wywodzi dale' autOlr teg,o ar- f:ancuSk'iJel l tWL~rdzą, lZ powoh 2lbhża dzo u)emrue na kurs franka. 
tykułu .,- że podczas , gdy Anglja spla- SIlę katastrofa fra.lll!ka. Fr,a.ncja musli. z.aciągnąć nową ~ożycz 
c3.1a swe długi z ,Q,siągniętych podat'ków, ZapattyWl<mia swe bankierzy uzasao.- 'kę, kt6ra.by była zmyta wyłąC:7.Ille dla 
Francja więkS'z'ość swych dochodów zu- n1.1a'ją faktem, iż o.d 1918 roku wszyslkie zrownO'W'arLerua budżetu, by w ten spo-
yła na ocJib ncto.wę kraju. budżety rnancusk:re były deficytowe. I sób ur,atować kurs franka. 

Tragiczny epilog maskarady. Granaty pod teatrem 
Letnim. 

Zona wyczuła intuicyjnie, że mąż popełnił z WMSzawy donoszą nam: 

samobójstwo~ Pod gmachem teatru "Letniego" w 0 0 

Z Warszawy doooszą nam: Doomia". Po północy ca~e towa.rzystwo grodzie Saskim znaleziono dwa pociski, 
W domu nr. 37 przy ul. Tamka w mie ud.a~.o się .na wie~ą d~ocz.n.ą .:-edutę ~k~- podłożone pr~z nieznanyc? ~pr~wców. 

szkaniu MrurjaJ!lny Kozłow . ki1ei, krawco- dem1Jcką z~?()wskqch mstyhlc~l w salt kl- Po sprawdzeruu w 12 kormsarJ8cle oka­
wcj . zajm?wali 'p oko~ik małżonko 'wie Jó- no "Palace . zało się, że są to granaty systemu iran­
lef l Halma W te,rzeJscy. W cza,su'e zabawy mi~dzy małż'OItlkami cuskicgo z których jeden był 'tałożony 
M~ż, 35-1etrui. .mężcz.yzna :przygoOOwy wy~ik!'a j~aś sprz.ec,zka, PC? Ildó!ej Wi~.- z goto~ zapałem do wybuchu. 

wał SI'ę do egzaml'nu na techmfka budow- rzeJskl milkł w f.łumle. WierzeJska, Dl~ 
lanego, ż,ooa jest manicurzyst'ka. i wsp6ł- mogąc zna'leźć męża, pośpi,esZlI1ie wyszła 
właśdcielką za'kładu fryzjerskie~o przy z reduty t na ulicy poprosdła policjanta, 
ul. Nowy Świat. aby odwiózł ją do domu, gdyż tam spo-

Łapanie kobiet na stryczek 
w Krakowie. Brak własnego mieszkania oraz brak dziewa si~ ja1ldegoś wyprudku. 

pracy za,robkowej wylrącij'y z równo- Obawy Wierzejskiej o'k.azoa1ły sie uza- Kraków, 22 lutego. 
wagi Wferzejslci<eg<>, który w przystępie satdlrui.>one Po wejściu do poko1ju W: zna- W cZlora; w gOldzmach popoludnio-
~ln.~g,o .roZlSh~ju killk.a:k;otnie .zapO'wiladał l.aztła sw~go męża, leżącego na środku wych u~tca !lOttjańska w ~r~IQlWie, była 
zome, Q';,e odblerz.e sobIe tyQlle. pokOlju z pr7Jeshr'2'ieloną skr'onią i rew~l- "':ldowmą nveZ1WYkłego za1śC1~, które ;>~-

W ubiległą SlohOltę Wlierzej~a tJ'O pra- W'el'em w ręku. L~karz pogotowia stwier clCvgnąć za s~~ą ;n'0głio fa~a,.lne . skutki. 
er udała sd'ę z mężem, maz g:ToQne1ll zna- dził śmierć. ~t,o hyc·el Ill1'el'S~l . Ziarzuca1ący lasso ~a 
jomych na kiollację do 'I'estau:racji "GasŁro b]~lgnącego chod;ni~L~ psa, zła.pał na me 

-----ł 

Student prawa fałszerzem weksli. 
Podrabiał podpisy i puszczał weksle w kurs. 

ID'1ast upatrZlooeJ zW1lerzyny, przechodzą-
cą panią. , 

Ofian fatameg.o przypadJ<u z przera­
żenlta stradła p:rzyt'omltlość. Zajście wy­
w.ołał.o olbrz.ym1le Z1bLegowisko, a hyclem 
zrujęq,a się p1ol'iJcja, gdyż publiczność chcia­
ła go zMc:wwać. 

. Onegda.j do polnlc)i śledczej zgłosilł się Za'llrzymany prz,e-z pollilcj~ Wini.:l,szk!e 
syn właściJcile1a domu przy ul. Kruczej p. wlicz, b. stooenrŁ wydzńlału prawnego p'r,::y Kryzys przemysłowy 
Engel i zameMował, że kUka dni temu znał się, ze tlIaZ"viJsk,o Engla podpisał na po I d . . • 
Zigł,osi:t się do nrl.~go ndejahl p, Czuba wekslu, ale zrobił t,o w obecności tegoż W In an JI ,rozszerza SIę· 
(Chm~elna 98) li pa--Wdstawiają.c mu dl() re- Eng1a i na wyraine żądan:i:e Czuby, który Bankrudwa przedsiębio=,stw 
gulacji welksel z j.ego podJpisem na kiTka- domagał się, alby na wekslu podp~g,ane przemysłowych. 
set złotych zaż~aa: zapłacenia wymic- byŁo na'z:wńJsko osoby oo.powiedlzi.a1nej. Specjalna służba telegraficzna "Expressu" 
ulonej na niln sumy.. . ,P? bllż;s~e<m ~ap~zna'!lliu się z d~iał~l- Helsingfors, 22 lutego. 

~. ~n.gel .PQ ooeJll"Zeniu podpl'SU n?S~ Wil~:tkl>eWlC'7Ja ok~zał~ "lę, Le Kryzys przemysłowy, który trwa 
~rdz.ił, że ~ on sfałs~a~y 1 0- me lest to pvet"Wszy wypadek l ,że po- już od kilku miesięcy rozwija się z gwat 
świad'cZJYł p. Czublle, że będzńe sClgał fał- ~~e faiłszers:rn;a. ZidaJrzały ~ S1ę czę- towną szybkością. Bardzo wiellm ilość 
sz.erz.a. ~. s~J o. czem są. JUZ oopowłedn.iJe meldun- przedsiębiorstw przemysłowych zostala 

Wówczas p. Czuba o~~~~zył, ze ki w !k[1}lku lwm~saT'j,ata,ch. zupełnie zlikwidowana. W związku z po 
weksel te~, ~rz~ał .00 Illl~Ja:kJego Ry- Wohe~ tego ~k~-~tu~enta osadzo.no wyższym zanotowano ostatnio kilka ban 
SZl~ W~ma:sZlkiewlicZla, któremu w w aresZlCl1~., a w.YJ,a.s~m~m S,ZleTegu ln- kructw. Banki ograniczyły udzielanie 
~WlQIl4ll CzaJSlIe pożyczył 1000 ztotych. nych nadużyć ZaJ}ął S1ę UJrząd slediczy. kredytów. B. M. 

Jak sowieccy dygnitarze 
gospodarowali zapasem 

platynowym t 

Anglja zgadza się wziąć 
udział w konferencji 

rozbrojeniowej. 

Nowa misia senatora 
de Mourie. 

Q1c:e on pogodzi( Watykan z rzą­
dem francuskim. 

Specjalna służba telegrafiozna "E1I:preseu" 

! g 

Warszawa, dn. 23 lutego. 

1 PRZEDGIELDA WARSZA WSKA. 
Nowy Jork 5.165 
Londyn 24.64 
Paryż 27.05 

Z.ie NOTOWANIA WARSZAWSIE. 
Dolary 5.18 i jedna czwarta 
Tendencja utrzymana. 

PRZED GIEŁDA AKCJOW A. 
Bank Dyskontowy 8.40 
Bank Handlowy 7.25-7.50 
Bank dla H. i P. 1.-
Bank Zachodni 2.50 
Zieleniewski 15-14.75 
Starachowice 2.66-2.68 
Rudzki 2.57-2.60 
Lilpop 1.14-1.12-1.14 
Modrzejów 6.50-6.46 
Żyrardów 14.30-14,55 
Nobel 2.45 
Goslawice 2.55 
Częstocice 2.80 
Pustelnik 1.40 

GIELDA LONDYI'lSKA. 
Lomlyn. 21 lutego. 

Nowy Jork 4.76 i siedem ósmych. 
franCja 91.55 
Bcłgja 94.45 
vVłochy 115.30 
Szwajcarja 24.79 
Hiszpanja 33.55 
Portuga!ja 2.45 
Holandja 11.87 i siedem ósmych 
Danja 26.76 
Norwegja 31.32 
Szwecja 17.70 
tIelsingfors 189 
Niemcy 20.08 
Austrja 341.000 
Praga 161.-

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 20 lutego. 

Londyn 80.99 
Nowy Jork 19.09 
Belgja 96.37 
Włochy 78.20 
Norwegja 291.25 
tlohndja 764.75 
Szwecja 513.25 
Praga 56.30 
I~umunja 9.40 

Glf.ŁD A NEW • YORSKA. 
Nowy Jork, 21 lutego.. 

Londyn 1 funt 4.76 tęndencja stała 
Paryż 100 fr. 5.21 i pól 
Bruksela 100 fr. 5.03 i pól 
Rzym 1.00 lirów 4.05 i trzy czwarte 
Berlin 100 fr. 19.22 
Amsterdam 100 gulden. 40.09 
Sztokholm 100 koron 26.94 
Osła 100 koron 15.24 
Kopenhaga 100 koron 17.79 
Praga 100 koron 2.96 i jedna czw. 
Berlin 100 marek 23.80 
Wiedeń 100 koron 0.0014 
Londyn weksle 60-dniowe 4.72 i pół 

Londyn weksle na okaziciela 4.75 i 3-4 
Montreal 1 funt 4.76 i pięć ósmych 

NOTOW ANIA BA WEŁNY. 
Nowy Jork, 21 lutego. 

Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
17.000, wewnątrz kraju 12.000, loco 24.50 
marzec 24.26-28, kwiecień 24.44, maj 
24.63--66, lipiec 24.87-89, sierpień 24.77, 
,vrzesie(l 24.87, październik 24.67-70 
grudzień 24.71, styczeń 24.55-57, ' 

2bada to specjalna komisja ze 
Stalinem na czele. 

Specjalna słu±ba telegraficzna "Expressu". 

Londyn,211utego. " Rzym, 22 lute.go. Lokaut w przemyśle 
. Wczo:a:i kilku po>słów zg~osiło zapyta- DZIS przybył tutaj senator de Monzie, • 

Moskwa, 22 lutegO', 

p'ocleWiaż &t:wi!erd'rono wiele niedok­
ładności przy dysponowaniu zapasem pla 
tynowym 'rZąd sowierow postanowiIł na­
ZJlJaczyć !<Jomilsj,ę l"ewl'zyjną pod przewoo­
ructWlem StaliJna, któna Zlbadla c:.zy g<>spo­
datrlca pl ai yll'0IWa , była dotychczas pro­
wa.dzooa ll'ac1oD:a>Ime. 

Decyzja ta rządJu cen'tra'lnego wyw,o­
łalł,a w ni~ktÓTyCh kołalCh SlO'Wiecki<:h 
wl·e'lkie zaruepOlk OIjenie , gdyż przypus'z­
cz.ają, że l"ewtz.ja. taka mote dać bardz.o 
rewelacyjne ~ X. 

n~e ?o ~SI~ra spr.aw 7agrani'cZlnych, czy który wydelegowany zastal przez Her- szwedzknn 
PJoSl,aaa )akle'kolwlek lnfOTmacje o przy- riota celem uzgodnienia poglądów mię- • 
gCJltowamach do ko:rrfere.ncji rozlbro-jenio- d~y \Vatykan~m oraz rządem francus- ' qroźba strejku generalnego 
wej w Waszymglton.ie. 10m w s;:>ra\Vle ambasady francuskie; . 

MilIlioS.te'f spraw zagranicznych Cham- przy \Vatykanie. ~ Sztokholm, 22 lutego. 
berlain oświacLaZ)'ł, i,z amba.saclor amery S~llator de Monzic konferował w Ci8,- Specjalna służba tele~raflczna ,.Expressu·'. 
kań'ski zawiadomił go JUIŻ o tym zamiarze fU ,.d~~a .z wybitncmi dostojnikami waty \y z~iit,.·1'zku ze s~rei'kfem l"obctnicz,/Jn 
porez)'1Cle'nlta Coolidge'a i że rząd angielski 1<U!lSkIl111. R. w lll'e'kbrych ~ałęz.lach przemysłu zwią. 
piroPOZyOję tę rozważa. W k<>łach poli- ~~~f.,;,t~~~~M'~~t'~'e."~'~?o! ~fJ.I!..!!/Ie..~'(.' zelk fa'hryKantow postanowił olgłosić lo-
tyczlIlych. przypug,zczają, iż rząd. Baldwi-/ .. <1. -'; '1'~'" "& ~'ł 61. .s:; "<b" iYl· "ilf"'~:;:v.~:a.~ kaut. 
na wyrazI swą z.go.dę na zwolanle konfe-,. ~.a. • • . Lok?-ut oheiml'e prz'eds:ębi01'siwa leś-
r~:nlC"ji rovbn>je:J.iowa;, jedn:ak Powzu!!lie ~zyl!,aJcu:~: nLcz.e, tabryki wlókiennlcze i meŁahl1'gi-
SIę pT2iedtem 7; r7;?dami dominjów" Fi b~l"k'~ cZlle; które zaimd.nillją 11310 tys ięcy 1'0, 

.o. n I'J 9 ~. I ę n botmków. 
E. S, " ~ lJd" !!dl ' Il i" - t l Vt::n ~a ,a związków zawodowych w 

i:...1®u~A~. oidp'?w1e>clZli na lotkaut za.nlierza og~osiż 
~ s.treJk generalny w <:ałym prz~myśle. 



Walki francuskie w cyrku. 

Weinnra i 13~O, ~waj mi~tm te[~niki 
olśnili wczoraj f)ubliczność niezwykłemi trickami. 

Bartkowiak w walce z \VHdn13nem wykazał niez\vykle 
wysoką klasę. 

Dziś Pinecki walczy z Bambułą aź lito rezultatu. 

'i\Tszystkic cztery sI?otk.ania .wczoraj­
sze były nad wyraz zaJmuJąc~, l trzy:ma­
ty przez cały czas publicznosc w meby 
walem napięciu. . 

Zaraz po paradzie zapaśników Imała 
miejsce dość niezrozumiale dla zdrowo 
myślącego człowieka scena. . , 

Bambulo z\vrócit się do arbitra z pros 
bą o cofnięcie wczorajszej decy.zji co do 
przyznania zwycięstwa Jagowl. 

Zdziwiło nas ogromnie, że profesor 
Arnold wogóle zastanawiał się nad bez­
czelnym żądaniem murzyna, gdyż sądzi­
my, że to, co arbiter postanowi, powinno 
być świętem. 

Niemniej zdziwieni byli wszyscy, że 
Arbiter zwracał się do publiczności, ce­
lem zasiągnięcia jej zdania, gdyż można 
pytać jedynie o to tylko ludzi, którzy by 
li świadkami 2.E~ynarnej walki Bambuly. 

WAgóle ,,'alka tej pary zawiadła częś 
ciowo. gdyż była postawiona na niezbyt 
wysokim poziomie technicznym. 

Zwyciężył Sobieski w 18 minucie o­
broną przedniego pasa. 

W przeciwieństwie do poprzedniej 
była walka trzeciej pary nad wyraz e­
mocjonującą (choćby już przez wzgląd 
na to, że brai w niej udział Jago) i pełna 
humoru. 

Jago nie chciał wcale pokonać Noe­
strema, lecz chcał pokazać przepełnionej 
widowni drobny ułamek swej bajecznej 
techniki. 

Udało mu się to w zupełności, gdyż 
nietylko, że był nagrodzony niemilkną­
cemi oklaskami, lecz zdołał wzbudzić w 
Noestremie śzacunek dla siebie. 

finlandczyk zaczyna atakować z wro 
dzoną sobie żywością, a widząc, że Jago 
lekceważy go sobię wpadł w wściekłość 
i począł bić Estończyka. 

Spotkanie pierwszej pary zapowiada Ten ostatni nie reagował początkowo 
to się ogromnie interesująco, gdyż po- na to wcale, i walczył dalej ze swym 
gromca tlawliczka, Wildman, mial spot- dziecinnym uśmiechem na ustach, lecz 
kać się z tak doskonałym technikiem, ja w końcu postanowi! dać nauczkę Noes-
kim bez wątpienia jest Bartkowiak. trt:mowi. 

'Valka tej pary była nadzwyczaj emo Celu swego dopiął w zupełności, gdyż 
cjonująca i obfitowała w cały szereg cztery przerzuty przez ramię, akie wy_ 
pięknych momentów. ól I 

Z miejsca przejmuje Wildman inicja- konał w przeciągu p minuty, ostudzi y 
tywę w swe ręce, atakując zawzięcie do zapał bojowy Noestrema, który bojąc się 
skona le broniącego się Bartkowiaka, któ być przerzuconym po raz piąty, wolał 
ry wczorajszym występem wystawił so zostać w parterze, czego zwykle staran-
bie chlubne świadectwo. nie unika. 

Pod względem technicznym nie ustę- Przy namniejszym wysiłku ze strony 
"uje Bartkowiak prawie żadnemu zapaś Jaga:, mogła się walka skończyć jego 
nikowi, a nieprzeciętna sila, zwinność i zwycięstwem, lecz ponieważ Estończyk 
wytrwałość stawia go W' rzędzie z pierw kowi nie zależało na zwycięstwie, skoń-
szorzędnymi atletami. czyta się wynikiem remisowym. 

Wildman, stary rutynista, a przytem . Przez t~zy minuty niemilknące . oklas 
kolosalny siłacz, sądził, że sama sława l{! nagrodzIły Ja~o, Noestrem~wI zaś 
jego nazwiska wystarczy do pokonania przypa.dlo w .~dzlale wysłuchame kociej 
Bartkowiaka, który w pierwszych kilku- muzykI galefJl. , 
nastu minutach ograniczał się jedynie do Spotkanie czwartej pary bylo decy­
obrony, lecz obrony, doprowadzonej do dującem i przyniosło ładne zwycięstwo 
perfidji. Mandżurowi. . , 

Napróżno Wildman starał się założyć Loeyy walczył początkowo bardzo 
przeciwnikowi szereg najrÓŻnOrodniej-\ladtlie, nie ustępując pod żadnym wzglę­
szych chwytów, Bartkowiak w samą po dem Weinurze. 
rę uwalniał się jakimś błyskawicznym W 8 minucie Weiniira, będąc w pozy 
ruchem. cH mostowej, stosuje paradę, kładąc mo 

W ostatnich minutach Bartkowiak wy mentalnie Loewy'ego na obie łopatki. 
zwala się z pod przewagi przeciwnika i 
zaczyna atakować jednak znak arbitra' . . . . . . Ą • • • • 

przerywa walkę, uznaną za nierozstrzyg W dniu dziSiejszym spotkanie aecydu 
uięta.. , jące Bambuly z Pineckim będzie należa 

Druga para zapowiadała się również ło do naiciekawszych w obecnym turnie­
aoskonale, niestety nie zadowolniła pub- ju. 
liczności. Po stronie murzyna będzie prócz siły 

Koehler, czując, że jest słabszym, ra waga i rutyna, Płnecld ma zaś potężny 
towal się często ucieczką na barjerę, co atut w postaci swych kolosalnie długich 
czyni zwykle, gdy ma do czynienia z sil rąk, f{tórych rozpiętość wynosi 2 mtr. 30 
lliejszym od siebie zapaśnikiem. cmt. 

Sobieski wykazaf w tej walce dość Pozatem walczy tlawliczek z Kar-
(Iobrą orjentację, silę, lecz niedużo tech- schem, Vogt z Wildmancm i Bryła-So-
niki. bieski z Weinurą. 

Międzypaństwowe mecze w Szwecji. 
Szwedzki związek piłki no'żnej usta-j szego programu widać miesz~ańcy Sztok 

fil następując'e terminy zawodów piłki holmu będą mqgli przez trzy ni'ed.:deJę z 
nożnej na rok 1925: 24 maja z Czcchosło rzędu podziwiać grę międzynąrodową. 
waci..? ~ ~n-dzę, 9 czerwca z Finlandją Pnewidywany iesŁ jeszcze makh z t;rug 
w , GoeŁeibor,gu, t4: ~erwca z Włochami waj ellll , ale termin jego niezosŁał tt'stalo­
a1lho Aus'Łrją w Sztokholmie, 21 czerwca ny. W Goeteborgu już rozpoczęto fre­
z Danją w Sztokholmie, 28 czerwca . z ning wiosenny. Jest to od wielu lat naj­
Niemcami w Sztokholmie. JaJk z pO'wyż- wcześniejszy sezon w Szwecji, 

W czorajsze mecze w Łodzi. 
---......:o:~ 

Ł.K.S.-O.M.S. 3: O (2: O). 
PrawdOlpodoblDłe z !powOOu dotkli­

wego zim\na, gra It'r,wała tyllko gedną ga­
dzinę, Lj. dwa xazy po 30 minlU'L 

ŁKS. wystaJwił druzynę z graczy, 
wszystkich 3-ch drorżYlIl, przytaz.em Otto 
.grał na 1ewym łączni1lru, a Alasrews.ki 
/pokazał lIlam SIW()lją W)'ISIolką klasę na 
środku aJtakJu. W 'ob1"ooie bxylantował 
tym razem Cyil~, 'który mimo po-czątlku 
,sez'onu ieS1ł: w wyśmielnli1e~ fo1"1ll1e. 

Gronlo ~.ąjpilo w swym ua,tsi,lniej­
szym składJzie j i'ego gra jestŁ t'waroa i 
,nadzwycza1j ambiJtna, le'Cz poza tern nici 
Rużą'Ce Ikroaci te'Chricm,c, brak :zgran!ia, 
gracze KJMS. lIladra.biaią tna.śaadowania 
godną Qifiarooś'Cią i praJCowiIl:ością, kiŁóra 
chwHarui przexadlza się -w szpetną dzi­
kość. T'O też o ile pew!ne walbry, iWcie4 
gry, zasługują lila umalllie, o tyle rta chi-

:kość, nie li<:'7.ąC8. 'się z oiIdm i z ~ 
;a ,r.awe:t z Ik.ośclami p1iZec:ilwmlka godn~ 
jest napięinO'W'al!llia. Nie doprowadza o­
na bowiem mgdy do żadnych :rezu!llt9ów 
,a jeżeJi, to ~ do utemnych. ' 

W ŁKS. ~ się r.óworeż czę. 
eto Tu.mie1a i KowaWd, po k!tó:ry.ch ru 
.tyuie n,aietżałoiby się ~ więoeJj spo_ 
dziewać. 

Gra prowadzona w błyslka:w.roznem 
,tempie nO'S1ła cha!'akte:r dtwarlty i nale­
żała do initexesttjących. W~ie bram 
ki. ~trzełl(me, pmez: Ałaszewskiego, Dur 
kę 1 Ja:Il1CZyka !plO 1, bYły wynilkiem su­
mieDlnego ~anla i precyzyjnego 
wy'konatJ3a. 

SęOOował p. Wiclrszcli nie.szcregól. 
nie, to!le:r;uiąJC nię7Jbyft sportowe wyibrytci 
nicldórytdh gcaozy. 

Samson-Kadimach 3:1 (2:0). 
(gl Sezon ogólnie uważany za 0- Bramki zyskali: lewy łącznik 1 ile, 

twarty, mimo to, iż ostatnio atmosfera we skrzydło 2 dla Samsona; honorową 
malo nam dogadza. bramkę dla Kadimy z rzutu karnego zys 

Jeżeli rozejrzymy się dokładnie po kuje środkowy. pomocnik. 
sportowych dzielnicach Polski to zauwa W ostatnich minutach -za grę brutal­
żymy, że za wyjąt~iem Krako~a. Kat?- ną wyklucza sędzia Weinbergera (Kadi. 
wic, O. ~ląska, gdzIe zresztą pIłka naz- mah) z boiska. 
na uprawianą jest także i w zimie. i Łd6ź Sędziował poprawnie p. Rakowski. 
w tym roku najmniej zwraca uwagę na 
niesprzyjający stan aury. 

W tym tygodniu między innymi notu 
jemy powyższe spotkanie. 

Przebieg gry należał początkowo 00 
b. zajmujących a to głównie przyczynił 
się Samson, który z miejsca wziął ostre 
tempo. 

Drużyna Karlimy nie przeciwstawiła 
zbyt groźnego oporu; gracze rozleniwie 
ni przeprowadzali b. marnie kombinacje, 
podczas gdy, Samson stale atakował. 

ŁKS. (komb. - H.K. L. 1:0. 
W ŁKS. n nSe 'Wii!dlziedi(ŚJmy prawie ia . 

dny.ch graczy z,esz!1;oX'o'CZIIle1go mistrza 
klasy H; gt'IaJlii tam il:ym TaJZem gracze 
III-ełj i IV -eli drorżyttly, ŁKS.. to il:eż to 
,miniaturo'we ~cięsilW'o mo!Że !być mier 
ni,kiem mł na:zwane. 

SędJz;iował, p. Dancygi-:: '-, 
R'Omanelt. 

--....,...-- ) 

Przed zawodami bokserskiemi w Krakowie 
Sekcja b:okserska Akademickiego l Millc.zyka, SnopKa i Kartowicza. wresz-

Zwi;vk'u Sportoweg() w Krakowie OTgaru c:'e uc~w Stkoly pod<:hO!t'ążych w 
zujc w dniu 28 t'l!eg.) r.b. w wielkie; sali Warszawie. Z pośród bokserów krakow­
"Sokoła" pierW::ize, ini~z:ykJubo'wc za- S'icoh manego juz z zawodów w Warsla­
wady bok'Sełl"Slcie, wae i Poznaniu Wład. Zakrzewskiego 1 

Zawody zapowiadają się laKO niezwyłt OS'trow~e,go -- obu % A.Z.S., Hammer-
la atrakcja 19pO!t't-owa. Reprezentowane laka z K.S. "Cracomia" i Falka z "Mak. 
będą: Po~nań, ł ,ódi.. Katowice i Warsza kablU, 
wa. Również wystąpią poraz pierwszy Sędzia w ringu będzie znany szer­
publicznie najlapsi bokserzy II r.' k owscy mlel'Z i bober ze Szokoły podchorątych w 
z "Cracovii", Akad, Zw. Spert. i "Mak- Warsu.wie 'P0!t'. Kaz. Laskowski, który 
k:ibi", poprzedzd. zawody popularnym wykładem 

Między mnymi zobaczymy 'faliie sIn· o boksie i poIka.zem zasadniczych ude-
wy, jak Ermańskie~p i wachmistrza SzŁa !'Zeń. Jalkosędzi.owie punktowi fungować 
ma 7: K. S. IIPeLlt'l.~lon'· w Poznaniu Cer- będą p. Eymen~ lkiei1"ownilk wy-chowania 
bicha j Nowaka z Łódzkiego Klubu Bok- fizy~nlEl.go krakowskiej Y.M.C.A. i p. J. 
terr.kiego. da4ei mistrzów wojew6:lz:wa Riscdrke, popudarny lboIkser i orgmizato'r 
śląs~iego Wepd.egl\ Wuszika, jakctet botksu na Górnym śląsku. 

Szkoła bokserska w Warszawie. 
Pc tlrrLech!m.iesięC'znej prZerwie szkoła 

bokJsell"&ka "Knocik-out" ro,z;pOlCzyna dru­
gi roik swej dzi'ala'liilości pod kie,rowrriClt­
wem z:nanyah bokserów Jana Wacława 
Lady i Władysława Ka<:zma1"ka, 't'l'ene­
rów w warszawslcioh Iklubach sp orlo-
~~h. . 

Sz1koll:a prowadzi naukę boksu według 
najncWlsze1j meltody angl,e'lslko·.amery'kań­
skiej, mając pmytem na ceiu spQ;pulary­
zowantte t0&O zdrowe:go i tak Tozpowsze-

dmionego za,gran,ią -sporŁu wśrÓd najszcr r 

szych 'Wall'sbw społeoczoeńsŁwa. 
Ćwiczenia odbywać się będą w sali ,g1 

mr.astyazne'j specjalni.e do ćwicz~ń bok­
serskich pT'~o.towanej, zaopatrzonej we 
wsz~ki'e ip'l'zynądy bokserskie. Wysz­
kolenie bo'kserslkie obejmować będzie ok 
t'es lbrzymi~się02)ny. Ćwiczenia odbywać 
sl~ będą dwa razy tygodniowo w godzi­
iłach wieczor.owych. Jedna 1e'K:cja trw~ć 
będrie 1- li !pół godziny. 

Mecz tennisowy Amsterdam .. Haga. 
\YI zawodach mi.ęd~ymiasto:wych ~T?~ILeembru~gen 6:1, .6:2, 6:2, D?,ublo: Erick 

sterdam-Haga te mścI z HagI odl11esh son, Mannkea'Ie-EIHo,rs Jannmk 6:1, 6:4, 
zwycięstwo w ,stosunku 10: O. Wynrki 6:4, Timmer, Bryan-Loombruggeu, Ko'Or 
szczegółowe: Dzień pierwszy - Marin- man 7:5, 6:2, 6:4. 
kel1e (Haga) - Ro'J.danus (Amst.) 6:0, 6:3 

KI"ska waliJ·skich rugbystów. 6:2, Erickson (H. - Eilers (A.) 6:1, 6:2, XXX ,. 
't 62, Timmer (H.) - Leem'bruggen (A.) 1:6 

Na tutejszem boisku, si:lna drużyna 
Poł. Walji, która tak znakomicie stilwia­
ta czoła nowozelandzkiej drużynie All 
Blacks, przeigrała zawody rugby do dru­
tyny Sz'kooii w stosunku 14: 24. Sfery 

sportowe ża,łują obecnie, "że znakomici 7:5, 3:6, 6:4, 6:2, Bryan (H.) - Kooman CZYTAJCIE 
sz,kod nie wystą1)i1'i do wałki z Nowq Ze (A.) 6:4, 6:2, 6:3. 
landją. Winę tu ponosi szkocki Związek Drugi d'zień: MarinkeIle-Eilers 6:0, REPU Bll KĘ" 
rugby, który z powodów natury for.mn.l- 6:3, 6:3, EriCikson-Roldanus 6:1, 6:2, 6:2, " • 
ue; za.bronił ~tedy -s.potkania. . Timmer-l<~an 6:1. 6:2, 6:2, Bryan-
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• para. III para. 

-
pod k~~It."ldem Arnolda. 

ł Bryła ~o~ie~ki :'''Ha~u~i Weinnra leon Pine[ki ~~'i1iaioiuBam~mo 
ł Mistrz Polski, G. Sląsk Mistrz świata Mandturja (mistrz Polski) (mistrz .Ameryki Północnej) 

Początek walk o godzinie 10-teJ wlecI. 

~i ~.~. U W A Ci A : Przed rozpoc:zE'iciem walk defilada wszystkich zapaśnlk6w. 
lf:ł~: Zakończenie przedstawienia obowiązuje o godz. 12 w nocy. Komunikacja tramwajowa w kierunku Górnego Rynku I Widzewa zapewniona· 
~i Dyrekcja cyrku ogłasza sprzedai miesięcznych abonamentów na cykl walk francuskich po 2;nacznie zniżonych cenach. 

fł~ .•.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• !$ •••••••••• O!. ~I! ............... o .................. ~ ............................... . 
I~~~ .' . ..._,ItII= .. ~~~ .. ·····,·, .c. '· ~,' . - " -~.' 

iiiiiiiiiilllll==I:==llL1Izrrą=:IIliI=:=:a" [(J!}l[g1lli1(!nJ~ 

to artYk} !~~~p~rz!~~~~!~~~::eglejSZYCh ~il ~. KMI~R 
zakątków państwa II Specjalista chorób 

skórnych j wene-
miljonem wiernie, towarzyszy pr~ez życie rycznych i włosów 

dl t II Gabinet R~ntgena 
a ego I światło-leczniczy 

reklama umieszczona na paczce papierosów II ul.Plotrkowska 144 
jest najskuteczniejsza. ró~EwangłellckłeJ 

Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami mono- II Tel. 29-45. 
polu tytoniowego posiada . I Przyjmuje: od 8-2 

Wydliał Olłoneó Polskiej Agen[ji Telegrafiunei (Pll.) II ~~;~~~f:l~t 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak równiet we wszystkich Il ~ ~ I (l 

sprawach ogłoszeniowych udziela 

tMlki O~~liał Pollkiei Ageo[ji Teleol. 
Zielona 8 tel. 111 i 16-24 I Cegiel"la .. a43 

[~or&by skórne, In 
ZamieS;Ecza og.fosz~nia we w$zyetki<h pismach w Polsce neryczoe i moullplti1lwe 

Kto ~O~U~llla wek~12 ~o profe~lul 
odpowiedź na to daje 

BIUlfIYH ~R81{~lóW W(K~lOW1[U 
który można nabywać w biurze "w Y W I A D II , 

Piotrkowska .Ni! 104. tel. 29-30. 
/ 

Informacji o z. dolnOśct . kredtoweł przemysłowców 
i kupców udziela. biuro "WYW AD" (Piotrkow­
ska .N'2 104), pozostające pod patronatem ikon .. 

tro1ą . Banków. 
i we wszy~dkic:h wydawnictwach urz~c1owyc=h. ~ Leczeillesztucznem r. sońcem wyżyno--==h"P-· w~~·5~rzyj~fie XXXX •••••• X.X.XXX.~ Kuponisprze4 

f' -------:-~''tj lewkówiu L PrYbiihki I ~~ł~ ~u~na i Korlów ;8 ~~~i~łf.*i1:~ 
flł W dniu 1 marca r. b. nastąpi otwarcie I Cho·oby Ilł61'11e Choroby s\(órne X ra, gdzie kaMy pG-

m kur!u nau~l· ~ary~atury ~Ia ~or~!ły[h I K~DS~;~::::k~llj2 :~~s~:~:o~~~rK~Z; = O M j-I bif"Ylłro m :~i:;,n ~~i:c~~ ~f; łł I od 9-2 i od 5-8 (teoenle światłem V. " łł pań! Oabardiny. 

I (Dla pa4 osobna \.,ampa kwarcowa ft bostony, towar Vi 
I p'oc~ekalnia). i promieniami X C · I' 43 t ł 13 68 piękne kraty, ryps. I płci obojga. Przyjmowani będą ci, którzy są motli- I -D mM_d Rontf{ena... egle olana ,e . - • ~ szewioty, papel1ny. 
I wie zaawansowani w rysunku. Kurs trwać będzie I r. me • Zawadzka .Nl! ) ft ft krepdęchlne, taft~. 
I 4 miesJące 2 razy w tygodntu t. j. we wtorki i piątki, I H.fiUf ... ~lła~t T~lr:~~~Uje~d ~2~~8 fi Hurt I dętą'. Ceny fabry~nę. M ~kssai!:l~~~el~:~b~ 
. od godz. 6-ej do 7 -ej wiecz. Po trzech miesiącach " I oC! ó-łl .~ . łł panów I Bostony 
II nauki zbieranie i podpatrywanie .typów" wprost II 0111 P'O od 4-5 ~ ... ~~ V~"-tI1 liamgarny, gabBtdi-

I I · ,1,,"lel~" n()rz.~lnl. ftft.,.,", .,.ft ... .., ny,~spodniowe, płót-
z natury. Zapisy w szkole p. M. Wesołkówny - Akuszerja ł choroby D d no białe wldz~w. I ul. Piotrkowska 84, - codziennie od g-ej do 12-ej I kobiece l'. me • n d . ki 

• w południe, lub tet w hotelu .Savoy· N!! 713 II Z~:~?o~"ł~5~2. B~A~N uD ~nrl~u~nla m!łnyn" ł~fi~;,r~~~~~ray~,~~F: 
I (codziennie od 4-5 po. poł. . Pr~yjmuje od 9-10 P U J łe •. l b 

. - ( i l k') d b'" .. o oraw!!, go e. 
I i póli od 4 -9. . I . ang e s te o wyro lenta linowe, sukienIle, 

I -Or.W. Południowa Nr. 23 Piecyki I kuchenkI ł hó . .. l' (BI ttb' Prześcieradła r~ez I telef. 40-26. kaflowo-sza~otowe p OC W 1 nICIe ntC a tn- !liki, chqstec:~ki, e: 
I l!1~~nJI KIe[lyfi~~I·. I ta~unO~f1ll· Specjali~ta chorób B i I'K<:tlecaJąi..... derei und Zeugstickei) Za tlImina. batyst~. Fi-
I 

U I!!l ~kórnych i wene- c a ozm .. SCi/ - _. rankt, kapy. Goto~ 
II!! rycz.,ych Leczenie Gł~wna .51, przystępną cenę. w,e damskie i męs-

, ~ Gdańska 42 światłem (Lampa DWie nowe .. .. . kle dz enne i nocne 
L ..I (Długa) kwarcowa). Przyj- OODOOOODOOUU Oferty do adml!JlstraCjl PO(! koszule Kddry pIu 
r'\ " Chorob., sk6rne Jlluje od 8 do 10 r. \O I L. S. 73b szow('. watowe, pi. 

\ad.., .... ---------------.. ,~" l~ri;r::uj~yo~~~2 i.~~~ Mauyny J.I • • k~~ik~11ó~e~ i~~~~h 

t~~2:I,S!;,,~,~?,~,!i~?OŚd zad rząd zajaący 8~~~·;~·if1nfl5:~~:·t· H' ~.ileWm~~i do Pi!Hnia 'o~oJe on~ir~N~ła :::::~S~ 
J k ~ · [ O m a m I ł Choroby skorne Y ~ . I HENOO~AFJl wy 

n !I II o W I l a '. i weneryczne. Heroine i AEG. z meblami, ez ;lUpelnl~ UQWł' ) ucza 11§tQWllie 
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